Ne. - 2337 


Wychodzi 


codziennie 0 godz 


Bi 
Ę 
E 
5 
5 
CI ~ Talag 
` 


Od administracji. 
Przedpłata na IV. kwartał : 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 złr. — 
Ceng prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Dla abonentów Gazety Narodowej uzyskali- 
śmy obniżenie ceny dzieł Bohdana Zaleskiego. 
4 tomy 4 złr. 20 ct, oprawne w płótno szag. 
6 złr. 20 ct. Kwotę tę można nadsyłać wraz 
z prenumeratą. 

Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
rowie mie doznali przerwy w prze” 
syłce. 
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LWÓW d. 1. października. 


(Pesymistyczny głos Dniewnika Warszawskiego i 
Sowremiennych lawiestii o zjeździe skierniewickim, 
— Bandy rozbójników w głębi Egiptu. — Wiado- 
mości z Kapstadtn. — Chiny podobno skłaniają się 
do traktowania z Francją. — Angielski okólnik 
tyczący się zawieszenia amortyzacji długu egip- 
skiego. — Węgierska mowa tronowa. —- Moskwa 
nie jest przyjętą do sojuszu austro- -niemieekiego). 


Jakkolwiek niedawny zjazd skierniewicki 
osłonięty jest co do rezultatów na nim osią- 
gniętych najgłębszą tajemnicą, dowiódł jedna 
na zewnątrz, według opinii dziennikarstwa trzech 
państw, serdeczności przyjacielskich stosunków 
między najpotężniejszymi mocarzami, która do- 
brą tylko może być wróżbą dla pokoju Europy, 

imo to znalazły się dwa w caracie dzien- 
niki, których głos jest rażącym dyssonansem w 
koncercie optymistycznym całej prasy europej- 
skiej. Dziennikami temi są Warszawskij Dnie- 
wnik i Sowremienyja Jzwiestja, Pierwszy był 
zdania, że Austrja nigdy nie rzeknie się posłan- 
nictwa swojego na Wschodzie, i że z tą myśl 
Moskwa pogodzić się musi, jeżeli nie chce n 
w kolizji z sąsiadem, Petersburger Zig. zgro- 
miła pesymizm Dniewnina, z pożałowaniem (mit 
Bedauern) zaznaczając ten płaczliwy ton, psu- 
jący harmonię uniesień grającą ze wszystkich 
pism trzech mocarstw. Sowremtennyja Jlawiestja 
odezwały się jeszcze żałośniej od Warsz. Dniew., 
chociaż nie opierają swego pesymizmu na ża- 
dnym fakcie i tylko tak się rozwodzą: 

„Anstrja nigdy nie wyrzeknie się marzeń 
słowiańskich i chęci panowania nad Słowianami. 
Zjazd monarchów z wielką trudnością mógłby 
tym E Austrji stanąć na zawadzie a 
może nawet te jej dążności uświęcił (?). I je- 
żeli zwrócimy uwagę na owo powszechne zado- 
wolenie, panujące w prasie europejskiej po zje- 
żdzie skierniewieckim, tem prawdopodobniej- 
szem wydaje się przypuszczenie, że ze strony 
Moskwy odnośne państwa uzyskały w pewnyc 
pantach ustępstwa. Radość bowiem Europy 
wtedy tylko jest jednomyślną, jeżeli Moskwa 
została poniżoną lub osłabioną.* 


We Lwowie, Czwartek dnia- 2. -Października 1684. 


W Kairze władze otrzymały doniesienia, 
że w głębi Egiptu mnożą się bandy rozbójni- 
cze. Głównym celem podróży lorda Northbroo - 
ka do Kafrajatu jest przekonać się, o ile jest 
prawdy w tych doniesieniach, i jakie można 
przedsięwziąć środki przeciw rozbójnikom. Roz- 
boje nie są rzeczą nową w prowincjach, zkąd 
przychodzą owe wiadomości, jednakże w ostatnich 
czasach rozlały Się na szersze przestrzenie i są 
grożniejszego niż zwykle charakteru. 

Ka ~= o 

Z Kapstadtu Anglikom przychodzą bardzo 
niepomyślne wiadomości. Montsioa, naczelnik 
zostający pod opieką angielską, poddał się Boe- 
rom, a urzędnicy ze Stellalandu uciekli do 
Taungs, które obecnie jest w stanie oblężenia. 
Major Lowe w obozie zwanym „Sesty Smiths“ 
silnie się obwarował i każdej chwili przygo- 
towany jest na attak. Boerowie mają 700 ludzi 
i zdają się być zdecydowanymi Mankarone z 
bydła ograbić. W Usibepu rekrutacja trwa cią- 
gle. Rozkazy wyprawienia znacznej liczby woj- 
ska w rezerwowe stanowiska cofnięte zostały, 
jak sądzą, w skutek instrukcyj z Anglii wycho- 
dzących. 

* by * 

W chwili kiedy p. Ferry poczyna się tro- 
skać, że Chinom zadany cios przez admirała 
Courbeta nie odniósł spodziewanego skutku ; 
kiedy zbliża się pora zimowa, niesłychanie u- 
trndzająca w północnych Chinach wszelkie 
większe działania wojenne; gdy wreszcie nad- 
chodzi czas otwarcia Izb i nie obejdzie się bez 
silnych ataków przeciw kierunkowi polityki ze- 
wnętrznej rządu: odbierają dzienniki angielskie 
wiadomość, która z pewnością, jeżeli się spraw- 
dzi, przyniesie ulgę uzasadnionym troskom p. 
prezesa gabinetu paryskiego. Dzienniki londyń- 
skie zawiadomione zostały z Tien-tsin, że panu- |j 
jęca cesarzowa jest stanowczo za pokojem, i że 
rząd chiński skłonnym jest teraz do układów 
z Francją. Zdaje się, że p. Ferry oburącz uchwyci 
tę sposobność, aby jak najprędzej wyjść z nie- 

miłego położenia, i nie będzie utrudniał odwrotu 
nieprzyjacielowi. 
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Pol. Corr. pat z Londynu wiadomość, 
że angielski gabinet, po promulgowanin znane- 
go rozporządzenia egipskiego rządu tyczącego 
się zawieszenia amortyzacji długu, miał wysto- 
sować do gabinetów oświadczenie, że rozporzą- 
dzenie to uważa za usprawiedliwione, tak ze 
względu na finansowe położenie Egiptu, jak ró- 
wnież z powodn uznania, jakie zasada zawiesze- 
nia amortyzacji, obecnie przez rząd egipski za- 
stosowana, zyskała u wszystkich  współbiorą- 
cych udział w konferencji londyńskiej, 

Odpowiedź niektórych gabinetów na owe o- 
świadczenie, brzmi w ogóle, że uważają rozpo- 
rządzenie rządu orioko za naruszenie pra- 
wa międzynarodowego ; że muszą ztąd wynu- 
rzyć pożałowanie swoje ; że powoływanie się na 
zachowanie się pełnomocników konferencji lon- 
dyńskiej, wobec jej bezskuteczności przy wyra- 
énem zastrzeżeniu na ostatniem posiedzeniu wol: 
ności akcji, uważają za nieprzypuszczalne. 

W Londynie sądzą powszechnie, że rozpo- 
rządzenie rządu egipskiego wykonanem być mů- 
si. W kołach rządowych spodziewają się, Że o0- 
pozycja mocarstw da się rozbroić krokami czę- 
ściowego uwzględnienia pretensyj mających pra- 
wo do indemnizacji 

EJ zd K 

Mowa tronowa, którą w poniedziałek zaga- 
joną została nowa kadencja sejmu węgierskie- 
go, jest w ustępach, dotyczących wewnętrznej 
polityki węgierskiej, tudzież stosunku Węgier 
do Przedlitawii (odnowienie ugody austro-wę- 
gierskiej i Związku cłowo-handlowego) tylko pa- 
rafrazą znanej nam mowy, którą miał minister 
prezydent Tisza do wyborców swoich w Wiel- 
kim Waradzie. Uwagę może zwrócić jedynie u- 


stęp, dotyczący spraw zagranicznych, a w tym 
względzie wielce ważny komentarz "podaje Pe- 
ster Lloyd, widocznie za porozumieniem z Tiszą 
napisany. Komentarz ten brzyąi: 

„Ustęp o zewnętrznych stosunkach monar- 
chii trudno aby dla kogo był niespodzianką, 
gdyż to, co on zawiera, było temi samemi sło- 
wy wypowiedziane we wszystkich austrjackich 
i węgierskich mowach tronowych z lat osta- 
tnich; wszelako to dzisiejsze powtórzenie ma 
pewną doniosłość. Z okazji bowiem zjazdn skier- 
niewickiego wielokrotnie rozgłaszano, że celem 
onego jest, z sojuszu dwucesarskiego zrobić szer- 
szy, trójcesarski, i owe stosiinki ścisłe, jakie od 


nadać jej tę samą pozycję, jaką obaj tamci so- 
jusznicy zajmują, a już co najtaniej, dójść z Mo- 
skwą do punktacyj, któreby stosunek do niej 
ściślejszym uczyniły niż do reszty mocarstw. 
Otóż niniejsza mowa tronowa najkategory- 
czniej kłam zadała tym przypuszcze- 
niom. 

„Dotyczący polityki zewnętrznej ustęp jest, o 
ile wiemy, wynikiem szczegółowych konferencyj 
węgierskiego ministra-prezydenta z wspólnym 
ministrem Spraw zagranicznych; każde zatem 
słowo tego ustępu jest dokładnie rozważone, 
niema w nim nic przypadkowego lub nieobli- 
czonego; a gdy z drugiej strony braku SZCZETO- 
ści suponować niepodobna, więć też śmiało wnio- 
skować możemy, że ani w charakterze przymie- 
rza niemiecko-austro-węgierskiego, ani w na- 
szych „jak najściślejszych* gtosunkach do Nie- 
miec, ani też w naszych stosunkach do Moskwy, 
ostatniemi czasy nic się nie zmieniło. 

„Jak dotychczas tak i obecnie tylko z 
Niemcami zostajemy w stosunkach „jak naj- 
ściślejszych* , podczas gdy o Moskwie spe- 
cjalnie wcale nie wspomniano, tylko 
ją do jednego worka rzucono z resz 
z któremi w „najlepszej przyjaźni“ żyjemy, i w 
czambuł ją zbyto. Nie potrzebujemy wyraźnie 
zapewniać, że ten stan rzeczy Z największem 
zadowoleniem konstatujemy. * 

Węgierska mowa tronowa opiewa : 

„Szanowni panowie magnaci i pestowie, 
mili “wierni ! 

Z radością witam Was przy rozpoczęciu 
sesji sejmowej 1 tuszę napewne, że.podczas prze- 
biegu jej oddacie się równie, jak poprzednio, z 
nieznużoną pilnością Waszym ważnym zada- 
niom. Przedewszystkiem nadmieniamy, że kilka- 
krotnie zamierzana reorganizacja Izby 
magnatów dłużej już odroczoną być nie mo- 
że. ji rozwiązanie . tej Kwestii ma na 
długie lata wiólką doniosłość. ie wątpimy, że 
Wasz takt, Wasza mądrość i Wasz patrjotyzm 
przeprowadzi tę reorganizację z uwzględnieniem 
wymogów historycznego rozwoju i odpowiednio 
interesom państwa Węgierskiego. 

Na licznych polach państwowego życia wie- 
le ważnych zadań czeka rozwiązania. Nasz rząd 
przedłoży potrzebne ku temu wnioski. Ustano- 
wienie pensyj dla urzędników pań- 
stwowych na podstawie odpowiadającej bar- 
p wym oen słuszności; uzupełnienie ustawo- 

dawstwa karnego przez .uregulowanie 
karno-sądowego postępowania; utwo- 
rzenie cywilnego kodeksu przynajmniej w 
głównych jego częściach; uregulowanie sprawy 
PK. powinności roboczych; 
w interesie żeglugi podjąć si io mająca regula- 
cja górnego Dunaju od granicy kraju aż 
do Duna- Radvany; odpowiednie międzynarodo- 
wym konwencjom usunięcie przeszkód 
żeglugi w Żelaznej bramie; nowa kodyfi- 
kacja prawa wodnegæ policji polowej 
iustawy górniczej; wreszcie utworzenie 
trybunałów administracyjnych : — te obok innych 
Sprawy zajmą Waszą działalność. 

Rząd Nasz przy stawianiu swoich wniosków 
tak w tych, jak w innych wyłaniających się 
sprawach kierować się będzie umiarkowaniem 
w postępie, uwzględnieniem położenia kraju i 


mocarstw, 


pięciu lat między Austro-Węgrami a Mazi państwa niezbędnie jest konie- 
isinieją, rozciągnąć w tejże mierze do 


narodu, tndzież wszelkiem możliwem uszanowa- 
niem istniejących interesów. 

Największą troskliwość zwrócić trzeba bę- 
dzie na to, aby powodzenie osiągnięte pod 
względem przywrócenia równowagi w bu- 
dżecie państwa, nie zostało zachwianem, 
ale aby postęp ku zupełnemu przywróceniu tej 
równowagi był stałym. Do ważnego tego celn 
zmierzać będzie Nasz rząd stanowczo, wstrzyma 
sly on jednak od zwalania nadmiernych cięża- 
rów na barki narodu. Będzie on miał za- 
wsze na oku największą oszczędność, 
nie skąpiąc atoli tego, co dla bezpieczeństwa, 
jak niemniej dla materjalnego i moralnego 


Zwracamy Waszą uwagę także na to, że 
przedłużenie trwania kadencji 
sejmowej, według dotychczasowych doświad- 
czeń okaznje się i w interesie ojczyzny połą- 
danem. Ustawy XIX. i XXV. z r. 1878 tracą 
moc obowiązujęcą z końcem 1887 (odnowienie 
ugody austro węgierskiej; p. r.) Otóż i wskutek 
tego podane Wam będą do rozwiązania nowe ważne 
zadania, Nieodzownie koniecznem jest, abyście 
się zajęli kwestją odnowionego z drugą częścią 
Naszej monarchii w roku 1878 Związku 
cłowo-kandlowego. Przy rozwiązaniu tej 
kwestji wypadnie obu częściom zarówno wziąć 
pod rozwagę względy słuszności. Spodziewamy 
się tembardziej, że po żadnej stronie nie bra- 
knie słusznego wyrozumienia, gdy przekonani 
jesteśmy, że dokonane z jak najmuiejszem wa- 
haniem się i najszybsze doprowadzenie do od- 
nowienia tego Związku leży zarówno w intere- 
sie obu dzielnic monarchii. 

Nasze stosunki z Niemcami są jak 
najserdeczniejsze, i zostajemy także z innemi 
państwami w najlepszym stosunku przyja- 
śni, co wzbudza w Nas stałą otuchę, że pano- 
wie nie kłopocąc się zewnętrznemi zawikłania- 
mi, działalność swoją poświęcić będziecie mogli 
dobru Naszych wiernych Węgier. Z okoliczności 
tej z pewnością skorzystacie, aby ile możności 
to wszystko uskutecznić, co do podniesienia ma- 
terjalnego i moralnego rozkwitu Naszych wier- 
nych Węgier służy; skorzystacie z niej, aby z 
politycznym rozumem, a w razie potrzeby z ca- 
łą energią usunąć wewnętrzne niedostatki, u- 
chylić rozdrażnienia, prowadzące do starć 
między narodowościami, wyznania- 
mii warstwami społecznemi, aby w 
ten sposób różne narodowości, wyznania i war- 
stwy społeczne w krajach Korony św. Szczepa- 
na w równej mierze znalazły zadowolenie, i z 
zjednoczoną siłą i zapałem współdziałały ku 
podniesieniu dobra, sławy i blasku tronu i oj- 


czyzny. 

wyrazem zaufania w tym kierunku i z 
życzeniem, aby Wszechmocny Waszej działalno- 
ści błogosławić raczył, 
otwarty.“ 


ogłaszamy ten sejm za 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 27. września. 


Car bawił się jak za dobrych czasów w 
Nimroda przy boku nadobnej Dyany ugania- 
jąc po lasach należąc ch do księstwa Łowickie-; w 
go. Liubochenek, Szpoła i Radzice oto miejsco- 
wości, w których teraz car z carową i zapro- 
szonymi gośćmi zapomniawszy o kłopotach pań- 
stwowych, o nihilistach, dynamicie i swojem Pe- 
terhofskiem więzieniu, swobodnie oddecha, i wi- 
tające go deputacje włościan i szlachty wita 
zapytaniem : „Czy umiecie po rosyjsku ?* 

Z tego Ugandy" „tej moskiewskie 
pisma jak Now. Wremia, Mosk, Wied., a także 
i Dniewn. Warsz. snują nie wnioski lecz argu- 
menta pozytywne, że car pragnie i żąda, aby 
wszyscy zamieszkujący „kraj Nadwiślański“ 
nietylko mówili lecz i myśleli po moskiewsku ; 
co do pierwszego, to nasza szlachta pułtuska i 


w ogromnych łaskach u carstwa, i p. Włodzi- 


Rok XXI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: ' 


południu z wyjątkiem Rodstt” i tdi koi 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 ont. 
miesięcznie . . . 1 złr. 50 ont. 
Z przesyłką p uj z 
Miesięcznie . . . « « . . 
W państwie austrja kiem . . 
Dc Prus i Rzeszy niemieckiej 
mranggi. M 1 z BZ 
l i Bagiie Szwajcarji . . f SO: A 
| „, Włoch, Tarcji i księstw Nadj 
lie r A rS 
Numer pojedynczy kosskaje 10 et. 5 


We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 1 Paris, Otto 
Maas w kat (Haasenstein et M nr. 10 
Walfń<-hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 14, Rudolf Mosse, Seiler- 
stătte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hambur u 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daabe et Com 
w Warszawie Rachman et Frendier Senators a 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatą 6 cnt od 
miejsca objętości ALE wiersza drobnym drukiem, 
eklamy w rabryce „Nadesłane* 
0 ct. od wiersza. 
ii mani LiL zwano 


serocka, jak to już pisałem stwierdziła, że u- 
mie mówić po moskiewsku, niebawem zaś stwier- 
dzi i to zapewne, że także „myśli po moskiew- 
sku.“ 

W myśl też wyżej wspomnianych trzech 
pism ultra-moskiewskich, występują i inne pi- 
sma jak Jużnyj Kraj, który nie bez racji twier- 
dzi, że od czasu wstąpienia na tron Aleksan- 
dra III., rząd ZACZĄ brać na uwagę nie inte- 
rosa cywilizacji, handlu, przemysłu itd. w o- 
gólności, lecz interesa cywilizacji moskiewskiej, 
handlu moskiewskiego, przemysłu moskiewskie- 
go itd. Rząd zaczął się troszczyć nie o tworze- 
nie, popieranie i uprawianie kultury w ogóle, 
lecz o wytworzenie, popieranie i uprawianie 
mianowicie kultury moskiewskiej. 

Wobec postępowania cara i jego otoczenia, 
wobec coraz to nowych rozporządzeń i wybry- 
ków tak p. Hurki i Apuchtina, jako też pp. 
Kryłowa et consories, nie można inaczej powie- 
dzieć, jak tylko to, że Jużnyj Kraj powiedział 
prawdę, którą tak Now. Wremia jak i Dniewn. 
Warsz. uzupełniły dodając, iż „Moskwa bronić 
musi interesu i galicyjskich Rosjan!“ Sądzę, 
że takie odezwanie się komentarzy nie potrze- 
buje, daje bowiem zbyt jasną wskazówkę, jakie 
są dążności tak tutejszego rządu, jako też 
wśród tak nazwanych „galicyjskich Rosjan,“ 
którzy gdyby inaczej myśleli, toby przeciw ta- 
kim orzeczeniom i nazwom uroczyście zaprote- 
Stowali. Już kilkakrotnie zwracałem na to u- 
wagę, że rząd tutejszy bez najmniejszej żenady 
nasyła Galicję tłumami agitatorów, którzy jak 
najswobodniej jeżdżąc po kraju „marnym krusz- 
cem* w postaci „bumażek* kaptują sobie coraz 
większą liczbę zwolenników. Ależ na Boga! 
czyż wszyscy tam W Galicji oślepli i nie widzą 
co się dzieja i przygotowuje? Czyż nie prze- 
czuwają, że lada chwila owoc pracy moskiew- 
skich agitatorów dojrzeje ? 

A wtedy zapóźno już będzie przeciwdzia- 
łać — oderwanie się Rusinów galicyjskich nie- 
tylko od kościoła rz. kat. a może i od... 


Z reminiscencyj pobytu carstwa w Warsza- 
wie krążą ciągle różne opowieści, jedne wyzy- 
skujące śmieszne wypadki, drugie mające głęb- 
sze znaczenie, które nie bez celu są rozszerza- 
ne. I tak opowiadają sobie ludziska, że car 
miał zamiar zaraz po przyjeździe wstąpić do 
katedry, lecz od zamiaru tego odwiódł go p. 
Hurko — twierdząc że katedra obecnie się re- 
stauruje; Że car oburzony był nagromadzaniem 
policji, śledzącej go na każdym kroku, że w 
Skierniewicach otoczył się towarzystwem tlko 
polskiem —i że wskutek tego, jak twierdzą do- 
wcipnisie, p. Apuchtin przesłał do tajnej car- 
skiej kancelarjj w Petersburgu raport, iż car 
przybywszy do kraju haj, „opola- 
czył sia* t. j. stał się Polakiem, e należało 
by nad nim jako „niebłahonadiożnym* rozcią- 
gnąć WY dozór policyjny ! 

No, żart jednak na stroną i wyznać musi- 
my, że faktycznie car z carową usilnych sta- 
rań dokładali, aby Polaków pięknemi słówka- 
mi (acz po moskiewsku wyrzeczonemi) skokie- 
tować i dlatego też prócz świty i najbliższych 
osób należących do dworu, a będących Moska- 
lami, carstwo na obecnie odbywających się po- 
lowaniach w księstwie Łowickiem, otaczają się 
tylko Polakami. Polowaniami wedle ułożonych 
planów kieruje margrabia Wielopolski, będący 


mierz Ostrowski nadleśny skierniewicki. Car 
mając ciągle u boku swego p. Ostrowskiego nie 
tylko że z nim rozmawia o kwestjach dotyczą- 
cych polowania, lecz i o innych, majacych szer- 
sze znaczenie. W przerwach polowania car i 
carowa rozmawiają chętnie także i z niższą 
służbą leśną (sami Polacy), z włościanami i o- 
bywatelstwem. Dla wszystkich są uprzedzająco 
mili i niemający dosyć słów do wyrażenia, jak 
radzi są, iż się tu w Polsce znajdują! — Po- 
stępowanie takie, rzecz naturalna, że ujmuje lu- 
dzi nie widzących daleko i zapominających 0 
tem, że car jest faktycznie tylko wyrazem te- 
go, co mówi i robi p. Pobiedonoscew z Tołsto- 
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SPRAWOZDANIE 


z czynności „Macierzy Polskiej“ 


w drugim roku jej istnienia, 


Z kolei przechodzimy do czynności, które 
orar nwagę naszą na posiedzeniach „Ma- 
cierzy po mA Posiedzeń takich w ciągn ubie- 

łego okresu było 19, na których rozpatrywa- 
jśmy i ocenili przeszło 50 rękopisów, z któ- 
rych wszakże tylko piąta część, bo li, nada- 
wśła się do druku; reszta musiała być z ró- 
Żnych przyczyn zwrócona autorom. 

Dalsze nasze czynności miały za przedmiot 
przeprowadzenie uchwał przeszłorocznych, w d. 
T czerwca odbytego walnego zebrania n Macie- 
rzy polskiej“ powziętych, a mianowicie przygo- 
towanie do drnku „Kalendarza Macierzy“ na r. 
1885, i założenie czasopisma dla ludu, które 
pod nazwą Niedziela pod opieką i odpowiedzial- 
nością „Macierzy* w roku bieżącym wychodzi. 

Kóbietkią potrzebę pisma takiego czuła 
Rada wykonawcza już od pierwszej chwili swe- 
go działania. Jeżeli jednak nie uczyniła Er 
trzebie tej zadość w roku jeszcze ubiegłym, to 
pochodziło to ztąd jedynie, że na wprowadzenie 
w życie takiego wydawnictwa perjodycznego, 
potrzeba było odrazu znaczniejszego wkładowe- 
go grřosża, na co skromne jak dotąd fundusze 
własne „Macierzy“ nie pozwalały. Dopiero więc 
uchwalony przez Wysoki Sejm w październiku 
r. z. datek 3000 ała. na cele wydawnietwa ta- 
kiego pisma, umożliwił radzie „Macierzy* przy- 
dada do niezwłocznego uskutecznienia po- 

ego zamiaru i oparcia go Ra realnych 
podsta pach. 


redaktora Niedzieli dotychczasowego członka 
Rady wykonawczej pana Alberta Wilczyńskiego, 
a po załatwieniu niezbędnych przygotowań 
wstępnych i formalności, wydano w d. 15. gru- 
dnia r. z. numer okazowy tego tygodnika i ro- 
zesłano go w 12.000 egzemplarzach za pośre- 
dnictwem Rad powiatowych, do wszystkich 
gmin kraju naszego. 

Jakkolwiek to nieco późne pojawienie się i 
rozesłanie numeru okazowego Niedzieli nie mo- 
gło oddziałać korzystnie na liczbę pierwszych 
prenumeratorów, jednakże w pierwszem zaraz 
półroczu liczba ich doszła cyfry 1169 i na tej 
wysokości utrzymuje się i przez drugie pół- 
rocze. 

Na powyższą liczbę przedpłacicieli zło- 
Żyli się : 

a) Prenumeratorowie przeważnie ze stanu 
włościańskiego 470, 

b) Za pośrednictwem delegatów „Macierzy* 

c) Towarzystwa oświaty we Lwowie, Kra- 
kowie, Bochni, Jaśle i Tarnowie 123, 

d) 19 Rad powiat. dla gmin i szkółek 213, 

e) 6 znaczniejszych zarządów dóbr 39, 

J) Kółka rolnicze 181. 

Razem 1149. 


Dla „Kółek rolniczych“ i „Towarzystw o- 
światy", z powodu, że: instytucje te rozporzą- 
dzają bardzo szczupłymi funduszami, zniżano 
cenę prenumeraty od 10—20Y, upustu. 

redagowaniu Niedzieli trzymano się Wy- 
tkniętego przez Radę „Macierzy* programu : 
„stopniowo rozszerzać zakres pożytecznych wia- 
domości dla Indu wiejskiego ; podnosić go coraz 
wyżej w jego tak rolniczo-zawodowym chara- 
kterze, jak i obywatelskim; unikać bezcelowej 
polemiki i podawania sensacyjnych nowin, a 
natomiast udzielać zdrowy pokarm nauki i mo- 
ralności i dążyć konsekwentnie do podniesienia 
oświaty i materjalnego dobrobytu ludu na- 
szego,” 


Mamy niepłonną nadzieję, że redakcja Nie- | 


Zataz też w listopadzie r. z. powołano naldzieli w miarę nabywanego deświadczenia, nie- 


ustannie rozszerzać będzie zakres swej działal- 
ności, czem skutecznie wzmocni usiłowania „Ma- 
cierzy.« 

Nadmieniamy w końcu, że dla zadośćuczy- 
nienia przepisom ustawy prasowej, wymaganą 
przez rząd kaucję dla czasopisma iacdeiela wę: 
kwocie 3000 zł. złożyli po połowie z pry Wa 
tnych swoich funduszów, p. marszałek krajowy 
dr. Zyblikiewicz i przewodniczący w Radzie 

„Macierzy* dr. A. Małecki. 

W sprawie kalendarzowej, rzecz obecnie 
tak daleko jest posuniętą, że już w pierwszych 
dniach października r. b. „Kalendarz Macierzy 
Polskiej na rok 1885* opuści prasy drukarskie. 
Redakcję tego kalendarza A na mocy uchwa- 
ły Rady wykonawczej p. Władysław Bełza, 
zrzekając się wszelkiego za trudy swoje, z tego 
tytułu wynagrodzenia. 

Przechodzimy wreszcie do sprawozdania z 
czynności administracji i ToZprzedaży wyda- 
wnictw „Macierzy Polskiej", które prowadzi z 
niemałem poświęceniem trudu i czasu, członek 
naszej Rady p. Jan Amborski. 

Zessłoroczne sprawozdanie 
wia działalność administracji „Macierzy* tylko 
za czas od 20. lutego roku 1883, t. j. od 
chwili wyjścia z druku pierwszej naszej publi- 
kacji, aż do nru 4, t. j. aż 
1883 r. 

W sprawozdaniu tem nie mogliśmy objąć 
rezultatu sprzedaży naszych wydawnictw przez 
skład główny, t. j. przez księgarnię pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta uskutecznionej, gdyż ra- 
chunki z księgarniami załatwia „ię dopiero po 
upływie roku księgarskiego. z tego powodu 
a|rachunek ze sprzedaży nie był wtedy zupełny. 
Zamykając więc obecnie z dniem 1. maja 1884 
nasze rachunki, obejmnjemy tu łącznie cały 
czas naszej administracyjnej działalności od 20. 
lutego 1883 roku do 1. maja r. b. 

W tym okresie czasu rozesłała administra- 
cja 14 książeczek „Macierzy Polakiej* 


nasze, przedsta- 


do dnia 1. maja 


w ogól- 


nej liczbie 
z których zwrócono 


Zatem sprzedano przez delegatów 
W głównym składzie sprzedano 


44 308 egz. 
1.363 , 
42 945 , 
8130 , 
Ogólny ruch 51.075 egz. 
Mianowicie : 
I. Książeczki rozeszło się egzempl. 4.791 


II. n . n r 6. 581 
III. 2.941 
Iv. 5.093 

V. 4.825 


4.257 

VII. 4.540 
VII. 2.866 
IX. 3.743 
X. 2.398 
XI. 3.987 


3.023 
1.230 
808 
Razem 51075 

Ze sprzedaży naszych książeczek wpłynęło: 
od pp. delegatów złr. 2412.— 
nadwyżki od tychże 237 92 
ze składu głównego 63105 


Razem 3281 65 


Powyższy rezultat osiągnięty został, dzięki 
szczególnej gorliwości panów delegatów, którzy 
pomimo nadzwyczajnych trudności, wytrwałem 
i sprężystem swojem działaniem popierali usiło- 
wania nasze zuakomitą pomocą. Liczba też de- 
legatów „Macierzy polskiej“ wzrosła obecnie do 
179, i obejmuje 64 powiaty naszego kraju. W 
dziesięciu więc tylko powiatach w Galicji nie 
mamy dotąd stałego składu naszych wyda- 
wnietw. 

Wyrażając tu gorące podziękowanie szano- 
wnym delegatom za ich żywe zajęcie się spra- 
wami „Macierzy“, winniśmy równie także po- 
dziękować firmie księgarskiej pp. Gubrynowicza 
i Schmidta, za jej usługi, które w niemałym sto- 
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pniu oddała naszej instytncji, a to przez przy- 
jęcie na skład główny wydawnictw „Macierzy 
polskiej*. 

Rada „Macierzy* zastanawiała się grunto- 
wnie nad sprawą urządzenia ekspedycji swoich 
książeczek we własnym zarządzie, co się jednak 
dla znacznych kosztów wykonać nie dało. Po 
zasiągnięcia przeto rady kompetentnych osób 
i przedstawicieli pokrewnych nam instytucyj, 
powierzyliśmy skład główny i ekspedycję na- 
szych wydawnictw pp. Gubrynowiczowi i S Skała. 
towi, którzy z całą uprzejmością pomocy swej 
nam udzielili. 

Życzliwe sprawie oświaty ludu, ale nieświa- 
dome stanu rzeczy głosy, zarzucały nam, że za 
wielki stosunkowo rabat udzielamy firmie pp. 
Gubrynowicza i Schmidta. Przedewszystkiem 
musimy tu zaznaczyć, że za książeczki, wysy- 
łane delegatom przez rzeczoną księgarnię, firma 
ta nie pobiera żadnego zgoła rabatu; ma ona 
przyznany sobie procent 40'/, jedynie od ksią- 
żeczek, sprzedanych w jej własnym zarządzie, 
lub za pośrednictwem drugich księgarzy, któ- 
rym obowiązana jest udzielać 25 pre. rabztu. 
Również z tytułu należytości składowych nie 
pobiera firma pp. Gubrynowicza i Schmidta ża- 
dnego wynagrodzenia, co przy leżących u niej 
obecnie na składzie. 55.000 egzemplarzy wyda- 
wnictw „Macierzy“, jest niewątpliwie znaczną 
z jej strony ofiarą. Jak wreszcie jest uciążliwą 
dla księgarni ta drobiazgowa ekspedycja, wy- 
magająca wiele trudu, a w rzeczy mało przy- 
nosząca korzyści materjalnych, najlepszy dowód 
w tem, że pp. Głubrynowicz i Schmidt wypo- 
wiedzieli nam od dnia 1. maja rb. skład głó- 
wny dla wydawnictw „Macierzy“, i tylko upro- 
szeni przez Radę wykonawczą, zgodzili się na 
ntrzymanie dotychczasowego stosunku aż do 
czasu, kiedy stopniowy rozwój „Macierzy“ po- 
zwoli nam na wynajęcie własnego magazynu i 
na urządzenie ekspedycji we własnym naszym 
zarządzie, co się bez znacznych kosztów (około 
1.000 złr.) uskutecznić nie da. Stać się to je- 


mogą, deprymując przy większej podaży ceny; 
jak tego już mieliśmy oł nę ss, lwowskim 
targu, gdzie kilka razy ceny uzyskane były “ 
stosunkowo niższe, jak w tym samym czasie po 
za targiem osiągnięte. 

Zamierzone korzyści dla producentów na- 
szych ztąd wyniknąć mające redukują się do 
zera. Jest to raczej wystawa na zboże, gdzie 
próżność i chęć popisania się odgrywają wielką 
rolę — artykułu rzeczywiście handlowego tam 
mało. 

Niewzbudza też targ ten interesu większych 
rzetelnych firm zbożowych, które nigdy bezpo- 
średnio z producentem do czynienia mieć nie 
będą — pojedynczy bowiem producent u nas 
nie jest wstanie dostarczyć im odpowiedniej ilo= 
ści produktu, a nie będąc przytem ani handla- 
rzem ani przemysłowcem z zawodu, nie umie 0- 
cenić dostatecznie różnicy na jakości. 

Firmy te szukają pośrednika, który może 
im dostarczyć żądaną ilość i jakość i za tako: 
wą odpowiedzialność przyjmuje. Pośrednictwo 
zaś, czy je stanowi poważna firma, dysponująca 
większemi ilościami prodnktu i w interesie pro- 
ducentów zawiązana, jak Stowarzyszenie lub 
Spółka handlowa — czy też operuje na własną 
lub też zakupującego korzyść, również nie po- 
trzebuje dla swych transakcyj targów między- 
narodowych, mając ciągłe stosunki ze światem 
handiowym z jednej a z producentami z drugiej 
strony. Targ ten przeto, z oficjalnym charakte- 
rem, ambicjami miejscowemi, a nie istotną po- 
trzebą spowodowany, przebiega bez znaczenia 
dla świata handlowego. 

Jakiż jednak cel mogą mieć międzynarodo- 
we targi zbożowe, które odbywają się rok ro- 
cznie w Lipsku i Wiedniu? To pewne, że głó- 
wny cel, w którym tam zjeżdżają się kupcy 
zbożowi , nie odpowiada właściwemu zadaniu 
targu, gdyż transakcje odgrywają tam rolę 
podrzędną. Głównym celem zjazdu takiego jest 
zawiązanie nowych i odnowienie dawnych sto- 
sunków handlowych między kupcami krajów w 
związku handlowym z sobą pozostających — a 
zarazem zorjentowanie się niejakie co do jako- 
ści i ilości wykonać się mogących zobowiązań 
dostarczenia zboża nowego. Przy tem targowi- 
sku takie jak Lipsk i Wiedeń są daleko odpo- 
wiedniejsze, jak którakolwiek miejscowość u 4 
nas w kraju, gdyż są to miejscowości leżące w ` 
centrum konsumcji zboża naszego, węgiers iego 


tam, gdzie odległość od najbliższej szkoły prze- 
nosi 4 kilometry, ale liczba dzieci nie jest sto- 
sunkowo znaczaa ; c) wreszcie tymczasowo tam, 
gdzie zasoby gminy i przeznaczone na cele 
szkolnictwa ludowego fundusze okręgowe nie 
wystarczają na założenie szkoły etatowej, cho- 
ciaż zresztą zachodzą okoliczności w artykule 
1 wyrażone. 

Art. 7. „Władze szkolne będą miały na 
uwadze, iż należy przedewszystkiem zakładać 
szkoły filialnć przynajmniej we wszystkich gmi- 
nach, w których nie ma dotąd szkoły. Ma się 
to jednak stać bez uszczerbku zorganizowanych 
już szkół etatowych.“ Dotychczas szkoły filial- 
na w kraju były cierpiane tylko jako złe ko- 
uieczne, i to do czasu, i gdzie się dało, zmienia. 
no je w etatowe; wiadze szkolne bowiem przy. 
szły do tego przekonania, że szkoły filialne 
wcale zadania swego nie spełniają. 

Obeenie zaś, wedle życzenia Szanownego 
wnioskodawcy, jak z przytoczonych artykułów 
a zwłaszcza art. 6 lit. c) i art. 7, okazuje się 
mają być podniesione do zasady, t. j. że „prze- 
dewszystkiem należy zakładać szkoły filialne*. 
Aby twierdzeniu naszemu, że szkoły filialne to 
„złe konieczne*, vadać mocy — przejdźmy Się 
do której z nieh i przypatrzmy się, jak taka 
szkółka wygląda. Budynek szkolny — lepianka 
kurna, odarta, niska, izba z małem okienkiem, 
przez które w samo połndnie mało światła do- 
chodzi, — najczęściej też wilgoć, zaducha i 
swąd z pieca tworzą arcyniemiłe powietrze ; 
podłogi brak, na ścianach pełno kurzu, a po 
kątach rozmaite śmiecie. W izbie stoją dwie 
lub trzy ławki, stołek zazwyczaj na nogę szwan- 
kujący i stolik, a miejscami też jakiś wątpliwy 
przedmiot, mający przedstawiać tablicę, tudzież 
połamane liczydło. Dzieci w szkole tej zasta- 
niemy kilkoro a nie więcej aad dwanaścioro. 

Nauczyciel, diak, lub chłop miejscowy, któ- 
ry nieco pisać umie, i to jeszcze najlepszy wy- 
bór; bo gdzieindziej jest to przepędzony za karę 
ze szkoły etatowej niezdara, albo nałogowy nie- 
poń, któremu wszystko inne prędzej jest w gło- 
wie, aniżeli szkoła. Na dziesięć razy z pewno- 
ścią dziewięć razy nauczyciela w tej szkole fi 
lialnej nie zastaniemy. Oa jest zajęty swojem 
gospodarstwem, to znów ną pominkach, na pra- 
źniku, albo nakoniec siedzi w karczmie. Dzie- 
ci więc uczą się same; no, 0 postępach w nau 
ce nie trzeba i wspominać. Zdarzały mi się wy- 
padki, że w szkole filialnej dzieci przy pacie- 
rzu żegnały się lewą ręką, i żadne z nich, a 
było ich w szkole kilkanaścioro, nie umiało na- 
wet po rusku „Ojcze nasz“. 

Mogę ciekawym wymienić miejscowość. Po- 
trafiłbym również podać miejscowość (a fakt ten 
wiadomy jest krajowej Radzie szkolnej), że w 
szkole filiałnej sam nauczyciel nie umiał czytać 
pisanego; ale zato na wielką skalę trudnił się 
lichwą. i 

Szkic szkoły filialnej, jaki tu nakreśliłem, 
nie jest odosobnionym wypadkiem. Twierdzę 
stanowczo, na podstawie dziesięcioletnich urzę: 
dowych po szkołach przejażdżek, że tak szkoły 
filialne z reguły wyglądają i jeszcze gorzej, a 
jeśli są inne w kraju, to tylko wyjątki. I nie- 
dziw, bo szkoła filialna zostawiona jest samo- 
pas, bez opieki i bez nadzoru; dzieją się w nich 
jeszcze ładniejsze rzeczy jak te, które powyżej 
przytoczyłem. Wiadomo ogólnie, że Rady szkol- 
ne miejscowe opieszale spełniają swe obowiąz 
ki, — przecież znajdzie się ktoś w miejsca: 
ksiądz, wójt, lub który z gospodarzy, co się 
szkołą etatową interesuje; a szkoła filialna na- 
wet tej miejscowej Rady szkolnej nie ma, lecz 
przydzielona jest do wsi sąsiedniej o pół mili 
odległej; można być pewnym, że Rada szkolna 
miejscowa szkołą filialną już wcale się nie tro- 
szczy. 


czby radnych nie było, niemniej, że sprawa pod 
uchwałę wzięta, nie była na porządku dziennym, 
nareszcie a co najważniejsza, źe gmina przez to 
narażoną jest na stratę znanych 105 000 złr. 

W skutek tych rekursów uchwały — jak 
telegram w nr. 223. opiewał — zasystowans 
zostały — co Rada jednogłośnie zatwierdzająco 
przyjęła do wiadomości. Nadto Rada gminna na 
temże posiedzeniu d. 24. bm. odbytem zatwier 
dziła w zupełności i całkowicie pratokół po- 
siedzenia, na którem uchwalono mianować pana 
Józefa Simona zastępcą gminy i zaopatrzyć go 
w nieograniczone pełnomocnictwo. 

L. H. F. 


kwocie 954.136 złr. rocznie. Ponieważ jednak 
suma ta nie wystarcza n=: pokrycie ażja od pryo- 
rytetów w złocie, przeto kupon akcji kolei Al 
brechta, zredukowany już na 3 złr., będzie mu- 
siał być jeszcze bardziej umniejszonym, a to mo 
głoby doprowadzić do likwidacji ośmdziesięcio- 
letniej. Spodziewajmy się jednakże, że rząd do 
takiej ostateczności nie doprowadzi, i wreszcie 
uwzględni chociaż w części żądania Rady za- 
wiadowczej tej kolei. 


jem, Katkowem i najświętszym synodem za do- 
bre i potrzebne uznają, gdyby zaś car inaczej 
cheis? postępować lub i postąpił nawet — no 
to spotuał by go ten sam los, który spotkał 
jaż niejednego z autokratów moskiewskich. 

Carowie moskiewscy mimo iż zwą się sa- 
mowładcami — nie są jednak nimi, oni są 
tylro wykonawcami tego, co synod postanawia 
nie tylko pod względem dnchownym lecz i 
świeckim. Otóż i teraz postępowanie cara jest 
niczem innem, jak tylko wynikiem pomysłu Po 
biedenoscewa et consortes, a mającym na celu 
piższe warstwy ludności pozorną dobrocią cara 
przywiązać do niego w ukrytych celach swo 
ich, mających za zadanie wssania w Moskwę 
Polski i uczynienia z niej pod każdym wzglę- 
dem kraju czysto moskiewskiego. 

Z chwilą odjazdu cara, zakończonym został 
jeden z ważnych epizodów dziejowych królestwa 
Polskiego, a zakończył się ku tem większej ra 
dości tutejszych mieszkańców, że przeminął spo 
kojnie i szczęśliwie, i że Bóg ochronił nas od 
zamachu nihilistów, którzy nań się gotowali. 
Bardzo być może, iż fakt ten naszym niemie- 
ckim przyjaciołom wcale się nie podoba, bo o- 
bala ich oskarzenia i posądzenia, jakoby Polą- 
cy byli rewolucjoniści, anarchiści í spiskowcy. 
Jak z chwilą przyjazdu carstwa byliśmy w cią- 
głaj obawie, tak teraz nie taimy radości z te- 
go, Że carstwo nas już opuścić raczyli. Jako 
pamiątkę tego pobytu cara w Polsce za dni pa- 
rę wyczytamy w Dniewniku długą listę ob- 
darowanych orderami i wyższemi czynami — i 
oto będą łaski dla kraju, jakich pewne, i to 
znaczne stronnictwo stańczyków królestwa Pol- 
skiego (bo i tu niestety mamy ich sporą licz 
bę) spodziewa się w nagrodę, że po moskiewsku 
gadać — a nie mówić — umieją! 

Tacy pp. Skarzyński, Karski, Blnmer (syn 
owego jenerała Blumera z r. 1830, którego ja- 
ko zdrajcę adjutant jego zastrzelił), Rzyszczew- 
ski, Uruski itd., wątpić nie należy, iż zostaną 
ozdobieni orderami, zarówno z moskiewskimi 
czynownikami; russyfikacja zaś kraju nietylko 
iż nie będzie powstrzymana — lecz owszem z 
jeszcze większą energią przeprowadzana, i jak 
dotąd tak i nadal moskiewskie pijawki pod po- 
stacią Harków, Kochanowów, Apuchtinów itd. 
krew naszą wysysać i nią tuczyć się będą ! 


Brody 1. 28. wrześni:. 


W numerze 224. Gazety z d. 27. bm. czy- 
tamy telegram z Brodów wcale niezrozumiały. 
Telegram ten, który ma zawierać sprostowanie, 
nie przeczy, że Rada gminna bez wszelkiej o- 
pozycji, więc jedaogłośnie i z zadowoi-ziem, 
przyję' a do wiadomości zasystowanie owych u- 
chwał (powziętych na posiedzeniu, którego nie 
zwoływał ani burmistrz ani jego zastępca, któ- 
re się więc nieprawnie odbyło), oraz zaprosze- 
nia p. Józefa Simona, aby na podstawie udzie- 
lonego mu pełnomocnictwa i nadal gminę brodz- 
ką wedle najlepszej swej wiedzy i wiadomości 
zastępował. Napisał ten telegram człowiek owej 
kliki, którą Gazeta Narodowa w całej serji nu- 
merów trafnie oceniła, że doprowadziła gminę 
brodzką do ruiny. Pobudką tego telegramu był 


=" 


Wystawa regionalna. 


Tarnopol d. 30. września. 


(Od naszego sprawozdawcy.) 
III. 


Dział ogrodniczo sadowniczy rozpoczyna 
bardzo imponująco wystawa p. Józefy Franza ze 
Lwowa z przeróbkami gipsu nawozowego, bu- 
dowlanego i sztukaturowego. Ten ostatni ko- 
rzystnie się przedstawia w olbrzymim biuście 
oczywiście artyknł Gazety Narodowej z d. 26. Minerwy i dwóch Pa pięknych gaani, 
bm., skreślający stanowisko posła miasta Bro- k Fostępująć ge PPE) ARA A Lea [e 
dów p. Józefa Simona tej treści, że tenże po-|., 07 Przepysznych owoców ks 'towinskiego Z 
mimo ił część wyborców, i poprzód do mniej- Żabiniec, systematycznie rozgatunkowanych i 
szości należąc, nie zgadza się z jego zapatry. zaj N OWĄ R REA p 
waniem w sprawie tutejszej Izby handlowej, fity zbiór wach w W tej przeds t 0 
nie skłonił się dla wygody pewnej kliki, krze- || 7 du szi in zywa ROK WAŻ 2 a 
słami parlamentarnemi poprostu handel prowa- |05709u, Szkolnego; Cywiński z Ossowiec, śliczną 
dzącej, ustąpić z posady, na którą go ogół tu- kapustę i buraki pastewne; z majętności shariy 
tejszych wyborców przeciw małej mniejszości z | 7% ni ENEI rodnik 2 Tao. 

3 an Ak: :„ | mocno i , i 
yy! | wyniósł i mieć go posłem nadal sobie pola, oprócz gustownie zad I wa w 

* > AK PE . głównej rotundzie wystawy, dał tu zbiór krze 
Maranowicza w października r. z. w Wysokim | YOY ozdobnych, nasion i owoców — gdy sąsiad 
sejmie o stosunkach brodzkich mianej, roz- AE AE ZOO E p rj 
szerzyli pogłoski, jakoby p. Józef Simon wysta- SE O WALZY WIE, GŁ aT paR i 
pił przeciw miastu, lecz szczekali bez skutku, Ja Ka JEN t di nafi wła- 
bo ogół nie poszedł za ich zdaniem. AWN VES] yo OTS AA MA: hodniei 

Gdy sprawa Izby handlowej w Brodach w śnie, „że w wiela miejscowościach wsc odniej 
znany Sposób załatwioną Została, a przy tej oli aa z aapka i" WSL Adik te 
sposobności p. Józef 4 szedł, jak sobie już skiej na codzienną strawę dla czeladzi dwor 
oddawna życzymy, z krajem, niechcąc aby dla , st ; li 
przysporzenia mandatów karjerowiczom i utrzy- t y ten zea d U ry M końcu z 
mywania synekur nakładano na- zubożalszych Batwiie Ó BYŁ, WIDTWŃAC RohOtÓWAKIGGO 2 
mieszkańców zniszczonych Brodów poczwórne Tarno "IW | Sed ae Iiae swą orygi 
jak dotychczas ciężary w formie dodatków dla didi Kaz nib A Eeto Wie] sdi” 
Izby handlowej, rozgłosiła znowu owa klika, że Po Atdi £ A alerji zasługują na uwagą: 
Brody utraciły stnletni przywilej wolnego han- | a oboro. J rę BG } ika; 8wa duk ; 
dlu tylko przez kilku mężów, a teraz znowu AWA Oy AU dk 
poseł hitela p. Józef Simon odbiera miastu opisne a E EI A "A 
statni przywilej (?) Izby handlowej. arbuzy z dóbr Rogóźno, a szczególnie „Tygi 

W skutek tych agitacyj powstało pomiędzy nalny arbuz zwany A A tureckim“ ; wa- 
handlarzami od czasu zniesienia wolno-cłowego i Ok pore Pride da CY CZE "Płotycza, 
okręgu ciągle zirrytowanymi oburzenie, z któ- p. R. l Owikiógo. y A 
ege pewni panowie gda ekoraystaé, aby w” rodok galeri zajmuje wyłącznie okazy 

Zaprosili zatem zgromadzenie wyborców w E = Koozyn ada Guia, 
EK udzielenia p. Simonowi wotum nieu- mieszczanina z Tarnopola; jabłka, gruszki i 
a Pomimo rzeczonego, sztucznie wywołanego śliwki dr. Ebermanna z Kamionki; kilkadzie- 
obiśzerim, *ni6 naito ad adaa sówyfi banoi siąt gatunków jabłek p. Kosińskiego z Zamu- 
wobec powszechnego poważania, którem się p. gi dzy AA szkoły w Kopeczyń- 
Józef Simonyw naszem mieście cieszy (gdyż ha- aT iai iani ADOT wystawa owoców 
W mówiąc, niy e p ot x cha- litewskich, dostarczonych przez p. Montwiłła, 
rakterem imponuje najzaciętsz awet wrogom M f 
ale nadto zyjąć da” jak a jaktorfafej, tysiące i rae Pa zak ta Tarnopola, 
rocznie rozdaje między obogich) nieudało się — | "0p OR Booki i 
mówimy — więcej jak 26, wyraźnie dwudzie- C ESE UAN PEGA ND ALAE IS ETA A 
stu pięciu zgromadzić. Lecz w tej ogromnej Z „icz Posza wawa e pry 
liczbie „Zgromadzenia wyborców“ znaleźli się OWE Jandia E E rrt 

: : : 3 ; 
manio do p. biela Simona, 1 go podnieś, zcsep, i dzienki Senika tanozyciela 2 Tarno 

RA : - pola; szkółka drzew i krzewy Ryba - 
m aa E DZE A y rektora szkoły w Mikulińcach; oraz szczepy 
RAA Ę b p y abłek i gruszek p. Viviena. 

R : wk: Pominęliśmy tu bardzo wielu wystawców; 
me aries Te za ZY nę i — y nie idzie nam bowiem ani o katalogową dokła- 
pały S kai mam Bogd0i a dność, i Mein faktu, Ra. mię ich 

. 
ścili po mieście kilka agitatorów 1 myszaresów |rowskich i w. i ogrodnictwo pomyślnie się To- 
z bistemi arkaskai papieru, i ci ymawisli we] zwija, Zaznaoyć Jednak się godzi, że malay: 
zostawienie Tsóy handlowej dalej w Brodach — Biel azkót ludowych Syp icl kagantarann o 
co dla podpisujących zdawało się być oboję |P"3C0ą w tym kierunku, szerząc zamiłowanie 
tnem i nieszkodliwentj aby' zaś wypełnić biaty | 990% nictwa +4, ogrodnictwa pomiędzy włościa 
papier, podpisy wśl i sin czy zmarłych czy ży- iah którzy też w znacznej liczbie obesłali 

. wystawę. Öh 

NEA nial ahiży jódeń mięłzy masą|,_, Przy tej sposobności nięch nam wolno ba 
rzykładów — w jakim sensie podpisano i d dzio wyrazić słowjątzuania R nym or) 
Re e używano t hh białych Art zei L stawy tarnopolskiej; który umiał Ee Tarac 
i a Oth DAN Hakdeiits szef firmy Witkowski a ię w Oy s 3 ściągnąć mijania EEA 
P a I th 3 3 ola umyślnie dla zw i 

ly ja LYN Ue, BAA ki jąk się osobiście przekonałem, siostnkowo nader 
owe e N wziąć na papier. Poszli sobie inteligentny, czego ta ł t e "A Welkjen 
bez żenady do sklepn tej firmy, dowiedziawszy zajęciem badał l oglą ka b Ą at N mioty, które 
się przedtem, że szefa niema, i kierownika te |33% związek z rolą w Sadyba, a pomijając 
go handlu spowodowali, iż firmę „Witkowski i|guye, nie dające znżyrtować się w życin wie. 
Spł.* podpisał na to niby, aby izba handlowa Tak alcia „ Dziś zwiedzało wystawę kilka szkó 
nadal w Brodach została. lęk miejskich, ze swymi nauczycielami na czele. 

Tak samo wzięto podpisy od Izaka Dauera, Śmiało AŚ oo „że wystawa tarnopol 
Om ||joizora Kinbeina, Berla Przeporska, Fviwla yr > w Ta Pyr pie M epp 

Werssmana, Jakóba Katza i od wielu innych. jaju -ae 


a w części i moskiewskiego — miejscowości, 
gdzie zboża te bywają także dalej ekspedjo- 
wane. Łatwiej też tam ściągnąć kupców. A 
przecież i tam targi te, szczególnie eo do czyn- 
ności ich w transakcji zbożowej coraz mniej 
mają powodzenia. 

Producent stoi tu na uboczu, jak każdy, | 
kto brał udział w tych targach, miał sposob- | 
ność przekonać się i widział jak gospodarze 
nasi, jeśli sprzedawali w szczupłych rozmiarach 
kontraktowali najczęściej ze znanymi im kup- 
cami, miejscowymi konsumentami ich zboża, lub 
przekupniami, którzy za każdem zapotrzebowa- | 
niem trafiali do nich bezpośrednio, a jeśli na 
targu objawili chęć do kupna, to czynili to w | 
a by przy zwiększonej podaży taniej kupić 
mogli. 


Wiedeń d. 29. września. 


($.) Mowa tronowa, której odczytaniem ce- 
sarz zagaił dzisiaj w Budapeszcie parlament 
węgierski, zasługuje w pewnym kierunku na ba- 
czną uwagę, szczególnie co do nstępu, gdzie 
znajduje się wzmianka o stosunkach państwa 
austro- węgierskiego do innych mocarstw. Wy- 
raźne podniesienie, że „stosunek do Niemiec jest 
jak najlżejszym*, wskazuje jasno, iż austro. 
niemieckie przymierze trwa dalej w dawnych 
warunkach. „Ze wszystkiemi innemi mocarstwa- 
mi — powiada mowa tronowa dodatkowo — 
pozostajemy w najlepszym stosunku przyjaźni". 
Więc co do Moskwy nie ma szczegółowej wzmian- 
ki. Z nią, tak jak i z wszystkiemi innemi mo- 
carstwami, pozostaje Austrja w najlepszych sto- 
sankach, z czego wynikałoby, że z nią taksa- 
mo jak i zinnemi państwami nie zawiązano przy- 
mierza. Zjazd skierniewicki oznaczałby przeto 
tylko zbliżenie się Moskwy do anstro-niemie- 
ckiego przymierza, pewne polepszenie stosun- 
ków, lecz nie więcej. To też zdaje sio być i naj- 
prawdopodobniejszem, co zresztą już i zkądin- 
nąd znajduje potwierdzenie. Zjazd skierniewicki 
nia miałby przeto tego ogromnego znaczenia, 
jakie mu pierwotnie ci przypisywali, którzy w 
nim widzieli wskrzeszenie świętego przymierza 

W kołach finansowych dużo ostatniemi cza- 
sy mówią o kolejach galicyjskich. Prócz kon- 
wersji pryorytetów kolei LLiwowsko -Czerniowie- 
ckiej stoi także i sprawa kolei Karola Ludwi- 
ka na porządka dziennym. Rzecz chodzi, jak 
wiadomo, o kartel taryfowy pomiędzy wymie- 
nioną koleją a galicyjską koleją Transwersalną. 
Rokowania kartelowe trwały dość długo, zanim 
przyszło do ostatecznego porozumienia. Ze 
strony kolei państwowych stawiano kolei Ka 
rola Ludwika dość twarde warunki, żądając, 
żeby cały ruch towarowy z Rumunii przypadł 
kolei Transwersalnej. Porozumienie nastąpiło na 
podstawie, że kolej Karola Ludwika ustąpiła 
kolei Transwersalnej cały ruch towarowy po- 
między Stanisławowem a Chyrowem, za co w 
zamian otrzymała ze strony kolei państwowych 
koncesję, iż wszystkie towary, przychodzące z 
Moskwy, należą wyłącznie do kolei Karola Lu- 
dwika, zaś towary, idące z Rumunii do Wie- 
dnia, będą pomiędzy obiema kolejami dzie- 
lone na równe połowy. 

Mniej pomyślnie stoi sprawa kolei Albre- 
chta, mianowicie co do jej ostatecznego upań- 
stwienia. Rząd nie chce nie więcej czynić nad 
swe dawniejsze zobowiązanie, które na tem po- 
lega, że przez lat ośmdziesiąt do końca konce- 
sji będzie wypłacał państwową subwencję w 


Nie możemy przeto mimo najlepszych chęci 
rokować powodzenia sztucznie wytworzonemu 
targowi lwowskiemu i sądzimy, że jniejatorowie 
jego przekonawszy się 0 bezpłodności usiłowań 
w tym kierunku, zwrócą chwalebne zresztą 
działanie swe na sprawy większej dla handlu 
naszego zbożowego doniosłości. 


TEATR. 


Sala teatralna wypełniła się wczoraj po brzo- 
gi. Cal dobroczynny, Tow. Miłosierdzia ped godłem 
„Opatrzności“ ściągnął do teatru bardzo liczną pu- 
bliczność. 

Czy cel dobroczynny tylko? Grano przecież 
„Złotego Cielca* Stan. Dobrzańskiego i „Przed 
ślubem“ Zaleskiego. „Złoty Cielec* jest zawsze 
magnesem a „Przed ślobom* zawsze znakomitą 
sztuką. 

Z „Cieleem* roaprawimy się krótko, gdyi po- 
łyskuje przed kinkietami złoceniem swojem dość 
często; grany był ztakim humorem jak i dawniej, 
i mal wczoraj jak i dawniej p. Fiszera, który po 
dłaśszym urlopie przedstawił się nam jako snako- 
mity Rosenblatt. 

„Przed ślubem* ma swoją tradycję na tutej- 
szej scenie, ma swoją tradycję ale ma i szezęście, 
bo było grane wczoraj s taką precyzją. jak w tych 
czasach, kiedy to p. Ładnowaki i pna Deryng stwo- 
rzyli tę sztnkę dla Lwowa. Pierwszeństwo kobie- 
ciel — A więc pna Jtachowiczówna — Helena, 
Helena, przeznaczona na sprzedajne małżeństwo ko- | 
bieta, jest rolą wymagającą w wykonaniu pomysłu 
i opracowania. Zrozumiała to dobrze panna St. i 
podała nam tę rolę wdzięcznie a rozumnie. Rolę 
Heleuy może pna Stachowiczówaa policzyć do naj- 
świetniejszych swuich kreacyj. Gra jej jeat jedno- 
litą, wyb.roą w szczegółach i w całości, 

Pani Aszpergarowa zalicza rolę Łuokiej, do 
tych, które posłuszne są jej talentowi i rutynie. 

A teraz rozprawmy się x p. Żelazowskim, z 


Po targu zbożowym lwowskim. 


(M.) Od czasu wprowadzenia w życie mię- 
dzynarodowego targu zbożowego we Lwowie 
spostrzegamy z roku na rok coraz to „4 
upadek jego, który doszedł jnż prawie do kresu 
na tegorocznym targu. 

Saki mi przyczyna? Odpowiedź : ła- 
— niezdołał on zainteresować ani kup- 
ców ani też gospodarzy naszych. Chcemy ty 
po krótce zastanowić się nad pytaniem, czy targi 
takie doroczne mają przyszłość i o ile? 

Jeśli celem każdego targu jest zawieranie 
transakcji między stronami sprzedającemi a 
kupującemi celem zaś międzynarodowego doro- 
cznego targu zawierania transakcji takich w 
daleko rezleglejszych rozmiarach, a w skutek 
tego unormowanie ceny względnie do podaży | 
potrzeby artykułu targowego, t0 wykazać za- 
mierzamy, że targi w handlu zbożem celowi 
wytkniętemu wcale nieodpowiadają, a tem mniej 
nasz targ lwowski. 

Kto miał do czynienia z handlem zbeżo 
wym i zastanawi się nad istotą Jego, musi 
przyjść do przekonania o chwiejnoś:i i zmien- 
nosi ciągłej handlu tego. Produkcja i kon- 
sumcja nie są tu jedynymi czynnikami, wpły- 


r 
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r a a pe MEER A J ten sposób powstało rzekome wotum nie Na zamsnięcie działu sadowniczęgo najwła- dla tyki A elk OA A 1 at Augustem w id filozofnjącym eZ: 
. Les anie A> ; wii „ja . |ściwszą będzie wzmianka, że prof. Władysław ; ich jest wiele tkie | Powodzenie p. Zei. jest już kością w gardle kry- 
PTA a przyjdzie jej "R YAA 7 Kuć A porad lag Wa eni nrmi Boberski z Tarnopola, sekretarz komitetu, wy FF dą a nk karą kię tyka. Krytyk czuje zawsze kość w gardle, kiedy 

i zbiejstysi a ac p pi aga rm zastępcy ajże Kada na |imię hora. concurs prace swoje: Tablice o u aaa Zapasy zboża starego — niepewność | u przyjdzie, chwalić i Wg „ai końca. 
m s h ; szlachetnieniu drzew owocowych ; książxę tej : i i Kiedy piszę o p. Żal. e ym, aby pióro 
Ażeby wydawnictwa swoje uczynić przy- Spokojny aptekarz, zarazem młodszy ase samej treści, i dziełko, traktujące RU JE PC A Sorapa a było wykwintnym światowcem j umiało. Fo u- 
; g kłonem wypowiedzieć tuzin komplimentów, Można 


stępniejszemi dla włościan, zmuszona jest „Ma- |sór, przyciśnięty do ściany, musi Radę zwoły- 
cierz polska“ sprzedawać je niżej ceny kosztu,| wać — oczywiście bezprawnie. 
inaczej nie osiągnęłaby celu, do którego dąży, Posiedzenie jest na godz. 7. zwołane — mo- 
Ztąd wynika, że przy wyczerpaniu całego na-|tłoch opłacany zagarnia salę — jest 8., jest 9. 
kładu zwraca się zaledwie połowa rzeczywiście | godzina, radni się nie schodzą. Jest ich okrą- 
poniesionych kosztów wydawnictwa. Szczupłość|gło 10 (Rada liczy 36), lecz agitatorowie, na 
środków krępuje działalność naszą: to też zwra-|czele ich znany wróg p. Simona, który go je- 
camy się do obywateli kraja, którym nieoboję- |dnem słówkiem z godności ważnej strącił — 
tną jest najważniejsza ze spraw krajowych, bojplac boju trzymają; nie dość — idą sami we 
oświata i moralność ludu naszego, z prośbą, | własnej osobie do radnych do domu, a gdy ich 
aby raczyli wspierać usiłowania nasze. Nie pi-|nie dostają, sprowadzają zastępców „radnych. 
szemy słów pięknych ani gorących odezw, prze- Dopiero o_9'/, godz. wieczorem zagajają „po- 
konani, że te dwa wyrazy „dola lndu*, wystar- siedzenie Rady“ z 10 radnych i 9 zastępców 
czą, aby praca nasza opiekę i środki w społe- złożone, opowiadają większości izraelickiej, że 
czeństwie polskiem znalazła. rzymsko kat. biskup S. nawet oburzony na p. 
Kończymy powyższe sprawozdanie uwagą, | Simona. (Co pan Witosławski opowiadał wte- 
że jak to miało już miejsce w ubiegłym roku, |dy na posiedzeniu o odezwaniu się hr. Alfreda 
przy zdaniu sprawy z czynności Rady wyko-|Potockiego i ks. biskupa Soleckiego, było czy- 
nawczej „Macierzy polskiej“ w pierwszym Okre-|stym wymysłem, jak 0 tem dowodnie przeko- 
sis jej trwania, tak też i teraz przyjęte zostały |naliśmy się. Zresztą jak można było podsuwać 
do wiadomości przez Radę nadzorczą szczegó-|tak poważnym osobistościom jak hr. Alfred Po- 
towe rachunki nasze i wykazy tak dochodu, |tocki i ks. biskup Bolecki podobne zdania o 
jak i rozchodu w okresie drugim. Po dokład-|głosowaniu posła, który podporządkował inte- 
nem ich zbadania, uchwaliła Rada nadzorcza |res miasta jednego, pod interes krajowy i na- 
dla wykonawczego zarządu „Macierzy“ absolu-| rodowy? pr. r.) 
Lecz pomimo tego zgromadzeni zastępcy i 


kartofli. Ocenienie tych prac zostawiamy fa- 
choweom. 

Z powodu trwałej pogody, wystawa prze 
dłużoną została o dwa dni, t.j. do czwartku. 


które nigdy niedadzą się w Swoim: czasie ze 
brać z potrzebną do ustalenia ruchu handlo 
wego dokładnością — kaprys pogody i klęski 
elementarne — więcej lub mniej ułatwione ko- 
munikacje, a mianowicie stosunek taryf prze- 
wozowych na korzyść jednych, a niekorzyść 
drugich — konkurencja zboża zamorskiego — 
wpływowe wiadomości polityczne, a nakoniec 
spekulacja, która w ostatnich czagach tak wiel- 
kie przybrała rozmiary, że nawet gospodarzy 
naszych rolnych boleśnie dotknęła = | wszystko 
to są czynniki ciągły wpływ na targ zbożowy 
wywierające i nieustanną chwiejność tegoż po- 
wodujące. 

Ceny zboża regulują każdocześnie targi ty- 
godniowe i codzienne pojedynczych miejscowo- 


p. Żel zarzucić to i ow , kiedy wygłassa nam stą- 
rego Szekspira, kiedy jednak artysta ten przy- 
wdzieje frak i odtwarza bohaterów XIX _ stu'eela, 
wtedy krytyk, chociażby mn przyszło dostać źółta- 
czki, musi powiedsięć : grałeś pan znakomicie. P, 
el. nmię atwarzać charaktery. Dziwna, kobieca 
prawie intuicja i jasna intelligencja wspomagają 
aumienną pracg artysty. Ani jednego zarzutu nie 
zdołałbym zrobić wozorajazemu Augustowi — lecz 
to za mało. Gdzie nie ma zarzntów, tam jest do- 
piero gra poprawna a Augnst p. Ż. miał w sobie 
wszystko to, czem odznacza się kreneja artysty- 
czna, to, co jest właśnie wyrazem twórczości akto- 
ra a co opisać sig nie da. 

Na scenie tutejszej nie widzieliśmy również 
lepszego Dreckiego od p. Ruszkowskiego. P. Rusz- 
kowski należy do tych artystów, którzy nie gonią 
za sztucznym efektem, a przeprowadzając konse- 
kwentnie charakter, podają komizm w spogób na- 
tnralny. 

Rola młodego malarza Antoniego, leżąca w 
zakresie talentu p. Woleńskiego, wypadła świetnie. 
Notujemy to pobieżnie, bo p. Woleński zrósł się 
już z „Przed álnbem“ i zbierał za swą grę pochwały 


Szkoły filialne. 


T 


Zeszłoroczna uchwała sejmu w sprawie 
zmiany krajowych ustaw szkolnych nie otrzy- 
mała sankcji. Obecnie poseł Wojciech hr. Dzie- 
duszycki postawił w sejmie wniosek szkolny w 
poprawnej edycji. Czy i o ile wniosek ten, 
w razie przyjęcia go, przyczynić się może do | go! n y 
podniesienia szkolnictwa ludowego, chciejmy się ści, & zwłaszcza głównych targowisk krajów 
pokrótce zastanowić. Nie będziemy rozbierać |eks- I importujących. Międzynarodowe targi do- 
całego długiego projektu, toby nas za daleko |roczne nie mogą mieć tego znaczenia, gdyż 
zawiodło. Przytoczymy jedynie art. 6. i art. 7.| wobec zmiennych czynników handlu zbożowego 
będące niejako jądrem wniosku, gdy reszta kil- |nie zdołają wytworzyć ani stałej ceny, ani na- 
kanaście artykułów przedstawiają się nam jakO|wet unormować przeciętnej na czas jakiś. Na 
ocukrowanie tej pigułki, którą sejm, a wzglę- |targach tych odbywa spekulacja więcej jak na 
dnie kraj ma połknąć, zwykłych, tygodniowych zakupna in bianco tj. 

Artykuł 6. opiewa: „Oprócz szkół ludo-|bez realnych próbek, na tak zwane zboże usance 


i 


torium za wszelkie jego czynności wydawnicze | 
1 administracyjne. ŻE, «Sm ż kilku radnych dali się tylko nakłonić do u-|wych etatowych można zakładać szkoły filialne, |lab też na podstawie idealnych, na prędce z/jtak ze strony kryty jak i publiczności, 

We Lwowie d. 25. września 1884 chwały — iż żałują, że p. Simon głosował za|w których nauczyciele młodzi będą udzielać |małej partji utworzonych, gdyż w czasie tym Malej D pal nas p. Wojdałowicz (Klap- 

. 25. . zniesieniem tutejszej Izby handlowej. nauki. zboże albo jeszcze niezupełnie zebrane (targ w. kiewicz). Pudło zdarza się najlepszemu strzelcowi. 

/Klapkiewicz powinien być więcej rzeskim, bardziej 


Szkoły takie powstaną: a) tam, gdzie naj- | Lipsku), albo omłoty nie postąpiły (targ wie- 
bliższa szkoła ludowa nie jest wprawdzie wię- |deński). A i przytem transakcje nie odpowia- 
cej jak na 4 kilometry odległą, lecz w skutek aaja opa ste zakrojowi targu międzynarodowe- 
miejscowych przeszkód, czy to stale, czy też|go. U nas targi te tem mniej mają znaczenia, a 
na dłuższy przeciąg czesu mniej dostępia; b)|często nawet chwilowo niekorzystnie wpłynąć. 


Sekretarz Przewodniczący Lecz nawet i przez to użalenie zacnemu 
Władysław Bełza. Dr. ałecki. |naszemu posłowi wirażdiie — cznli się obywa- 
tele moeno Ian = i wnieśli rekursa tej treści, 

p mą M że posiedzenie d. 18. bm. odbyte, przez nie- 

uprawnionego było zwołane, że przepisanej li- 


krwiatym szlachcicem, W jnny ton trzeba uderzyć; 
trzeba grać bardziej forte. Scena, kiedy Klapkie- 
wioz dostaje kosza, była za bladą. 

Episodyczną rolę Muszkata grał p. Kwieciński 


z takiem zacięciem, iż zebrał huózne oklaski, Był 
to typ wzięty z życia, napotykany bardzo często, 
a odtworzony po mistrzo xsku. Tosamo da się po- 
wiadzieć o p. Zbsiń:kim — poczeiwym profesorze 
Uszyńskim. (Gr.) 


Z Izby sadowej. 


(Proces Rittera). 


l Powszechne zajęcie obudza w obecnej chwili 
proces toczący się od wczoraj w Krakowie o skry- 
tobójcze morderstwo, dokonane w d. 4. grndnia 
Toku 1881 w Lntczy prsez Mojżesza Rittera i 
| wspólników na osobis śp. Franciszki Mnichówny, 
Wyrobnicy u małżonków Ritterów. 

Sprawą ta była jnż przedmiotem rozprawy kar- 
nej przed trybnnałem sądn przysięgłych w Raeszo- 
wie; ponieważ jednak wyrok owego sądu z dnia 21 
grudnia r. 1882 został przez trybunał najwyższy 
w Wiednin sn:esionym, sprawa przeto powtórnie 
wytoczoną sostała przed sąd przysięgłych w Kra- 
kowie. 

Jakkolwiek nowy akt oskarźenia pomija mo- 
tywa religijne zbrodni dokonanej w Lutesy, sprawa 
ta ma wszelako, na wzór tissa-eszlarskiej, rosgłos 
europejski, szczególnie dla prasy wiedeńskiej, która 
wysyła na czternastodniowy proces krakowski całą 
rzeszę korespondentów i illustratorów. 

Na ławie oskarżonych zasiędsie Mojżesz Rit- 
ter, zasądzony przez poprzedni trybunał przysię- 
głych w Rzeszowie jako obwiniony o bezpośrednie 
wykonanie zbrodni skrytobójczego morderstwa, da- 
lej Gittla Ritter i Marceli Stochliński, oboje ró- 
wnież uznani poprzednio za winnych udziału w rse- 
czonem skrytobójstwie. 

Obrony Mejżesza podjął się dr. Maksymilian 
Machalski, Gittli bronić będzie docent wssechnicy 
dr. Józef Roserblatt, Stochlińskiego dr. Stanisław 
Abłamowiez, 

Sledztwo zostało w ostatnich czasach usupeł- 
nione wieln bardzo ważnemi szczegółami, jako to: 
przesłnehaniem Ieznych nowych świadków, oględzi- 
nami miejscowości prssz członków sądu i komisję 
techniczBą, wydaniem ekspertyzy lekarskiego fakul- 
tetu wszechnioy jagiellońskiej itp., dalej sędziom 
przedstawiono obsserne i dokłądnie zdjęte plany 
uzmysłowiające całą miejscowość, która była wido- 
wnią strasznej zbrodni. 

Braknie tylko jednego dowodu zbrodni, który 
a powodu cuchnięcia części ciała denatki, znajdują- 
cej się w spirytnsie, po rozprawie w Rzeszowie wy- 
rzuconym został. 

Oskarżenie wnosi podprokurator dr. Łosiński, 
który opracował takowe na świeżo odkrytych pod- 
stawach. 

Wielka część mieszkańców Lntczy zawezwaną 
aostała do Krakowa, celem złożenia świadectwa w 
tej wysoce sensacyjnej sprawie; podobno aż 72 o- 
sób trybuna! ma przesłuchać, oprócz rseczogsnaweów 
(piereszy obdacent swłok Mnichówny, chirnrg Maj- 
del s Strzyżowa, umarł). 

Akt oskarżenia obejmujący 59 arknssy nastę- 
pującą kończy się konk!nzją : 

„Wszystko, co w usasadnieniu obecnego osk: 
rłenia prsytoczono, streszcza się w tem: 

że Francheska Mniszonka ntraciła życie w Lut- 
czy wieczorem w niedsielę adwentową 4. grninia 
1881 r., 

że będąc w ciąży, od Mojżerza Ritters, 
stała w jego piwnicy samordowaną, 

że zamordowali ją trzej oskarżeni, umówiwszy 
się poprzednio szczegółowo co do sposobu dokona- 
mia zbrodni, 

że mianowicie Gitla Ritterowa swabiła ją do 
| Swej piwnicy a sa nią podążyli tam Mojżess Ritter 

Stochlińsk', a skoro się wssyscy w pi- 
wniey znaleźli, Gitla Ritterowa zarzuciła Francisz- 
co Mniszonce płachtę na głowę, poczem Stochliński 
siekierą przez Rittera przygotowaną uderzył ją o- 
buchem dwakroć w głowę, czem prócz rany na 
głowie slama? jej doliną prawą szoezękę ; następnie 
powałono ją na ziemię. Stochliński przytrzymał ją 
za nogi, Gitia Ritterowa sa ręce, zaś Mojżesz Rit- 
ter trzymanym w pogotowin ostrym nożsm stoło- 
wym poderżnął jej gardło, co sprowadziło w kilku 
minatach śmierć Franciszki Mniszonki, 

że wkrótce potem zaniósł Mojżesz Ritter przy 
pomocy swych kobies zwłoki w płachtę owinięte do 
parowa, gdzie je ua dnie nkryto, 

że wkrótce po sumordownnin Franciszki Mni- 
szonki Mojżesz Ritter rozciął jej nożem brzuch i 
macicę i tym spos:bem pięctomiesięczny płód z niej 
wydobył i usnnął, odsiął jej nadto nożem warkocze 
i w parow.e niedaleku zwłok je po-snoll. 

Z tego wynika, że Mojżesz Ritter popełnił na 
osobie Franciszki Mniszonki jako bezpośredni spra 
wca zbrodnię skryt bójczego moderstwa, zań Mar 
oeli Strchliński i Gitia Ritterowa stali się współ: 
winnymi tej zbrodni, pomagając do jej tem pewniej- 
awego dokonania bsspośredniem  przyłożeniem rok 
i czynem współdziałania, 
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| Kronika miejscowa | zaniejccowa. 


Dnia 1. października. 


* Stan powietrza. - Obserwatorjum sskoły poli- 
technicznej dono-i : 

Przy wietrze przeważnie wschodnim i tempe- 
paturze średniej dnia około 9° C. był wczorajszy 
dzień pogodny. Najwyższa temperatura wezoraj- 
szego dnia była 15%, najniższa dsiś rano przed 
siódmą 17 C, 

Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempe- 
raturze wyższej od średniej października, która 
wynosi dla Lwowa 7°, C., niebo w większej części 
zamglone, wilgoć powietrza cokolwiek się wzmaga, 
jeszcze pogodnie. 


* Teatr. Dzisiaj we środę dnia 1. października: 
„Fedora, dramat w 4 aktach z franenzkiego Wi- 
ktora Sardou. 

Jutro we czwartek d. 2. b m. po ras trzeci: 
„Pierścień rodzinny" (Gillette de Narbon- 
ne), opera komiczna w 3 ak. pp. Chivot i Durn. 
Muzyka Edmnnda Audran. 

(C.) Żałnjemy bardso, że zwykły sprawozdaw- 
oa Gaz. Lwow. nie pisał o OPierścieniu rodzin- 
nym“, nie byłby s pewnością żądał od p. Almy, 
aby śpiewał partję pisaną w kluczu basowym. Gdy- 
by to była partja tenorowa, niezawodnie p. Alma 
byłby się lepiej z niej wywiązał, ale niestety kom- 
posytorywie w Paryżu pisząc %woje operetki, nie 
uwzględniają sił naszego teatru. Operetka ta pisa- 
Ba była dla teatru „Bonffes Parisiens“, który po- 
tiada barytona o bardso pięknym głosie pana Mo- 
alot, Oliviera kreował tenorino pan Lamy, Pan Al- 
ma i p. Skalska śpiewając podcsań dwumiesięczne- 
| €o pobytu w Krakowie po pięć razy w tygodnin, 
Botrzobują koniecznie odpoczynku i dlatego dyrek- 
oja powierzyła partję Oliyiera p. Florjańskiemu a 
Rosity p. Kasprowiczowej. 
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Jutro we czwartek d. 2. października 1884 og. 
6. wieczorem. 


* Z izby adwokackiej. Wskutek przyłączenia |powyższyćh: Ukończony prawie bo z 4 roku te- 
się Izb adwokackich stanisławowskiej i kołomyj-|chnik, wysłużywszy rok obowiązkowy w wojsku, 
skiej do Izby lwowskiej, cdbyło się w sobotę Wal-| sgłosił się do kraj. dyrekcji skarbu, prosząc o przy- 
ne zgromadzenie członków, na którem dokonane zo-|jęcie go do.. straży skarbowej!!! 
stały wybory do Wydzia'n i do Rady dyzżeyplinar- Powód który go do tego skłonił jest bardzo 
nej, Nowy Wydzi.ł składają: Dr. Madejski Marceli|a bardzo prosty — brak widoków na przyszłość 
proses, dr. Malinowski I wiceprezes, dr. Roiński|i niemożność dokończenia zaczętych studjów. 
II. wiceprezes. Członkowie: dr, Berliner, dr, Bie- Młodzież powinna już raz przejrzeć i nie mó- 
liński, dr. Czeszer, dr, Feiles, dr. Gorecki, dr. Hor- | wić, zapieując się na prawa lub technikę — jakoś 
vath, dr. Małachowski, dr. Popiel, dr. Pomianow-|to będzie, gdyż tem samem zwiększa  proleęarjat 
ski. Rada dyscyplinarna: prezes dr. Czajkowski | naukowy, ktory nie mając następnie środków do 
Członkowie: dr. B.bownik, dr. Emil Byk, dr. Go- | kończenia stndjów i przebycia bezpłatnej praktyki, 
recki, dr. Gottlieb, dr. Horvath, dr. Krzyżanowski, | marnie ginie. 
dr, Kuczkiewicz, dr. Majewski, dr. Heyne, dr. Swiej- Wszak lepiej po nkończeniu gimnazjum lnb 
kowski, dr. Till, dr. Waldmann. dr. Romanowski, | szkoły realnej, oddać się sawodowi praktycznemu, 
dr. Skowroński. Zastępcy: dr. Sehafi, dr Nurkow-|na którem to polu można osiągnąć pracą, zdolno- 
ski, dr. Pająk, dr Czajkowski, dr. Stromenger. — |ściami i wytrwałością, świetnych reznltatów. Zdaje 
Prokurator dr. Pomianowski. Zastępcy : dr. Mała-|nam się, że doszliśmy do tego, iż nikt się nie wsty- 
ehowski, dr. Raab». Egsaminatorowie: dr. Czaj-|dsi zawodów praktyczBych a tem mniej niemi po- 
kowski Jan, dr. Kratter, dr. Maly, dr. Till, dr.|gardza, zaś opatraność nie przeznaczyła każdemu 
Gottlieb, dr. Kabat. zostać adwokatem lub inżynierem, 

* W sobotę nrządza Tow. „Lntnia* w kasy- Rzucamy tych kilka słów, które są na czasie, 


TGL-Ważmic "psia "WARCE zwracając uwagę rodziców i młodsieży na myśli tn 
oki ML > pie > wypowiedziane, a może niejednego sprowadzi to na 


Ref l łaściwą drogę, 

* Komitet sajmujący się urządzeniem rantu na wł 
rsecz Tow. „Rodzina“, podaje niniejszem do publi- * Wykaz zmarłych we Lwowie W 38. tygo- 
cznej wiadomości, iż rzeczona zabawa towarzyska, | 1nin od 14. do20. września 1884: Tlość zmarłych 
połączona z bogato wyposaźorą loterją fantową od-| 42 móęśczysn, 26 kobiet, razem 69; o 1 więcej 
bądzie się nieodwołalnie dnia 7. października r. b.|J3E w zeszłym tygodniu. rednia dzienna Śmiertel- 
o godzinie 6, wieczór w salach kasyns miejskiego. | 1956 9'7; śmiertelność roczna 30'6 na 1000 mie- 

Sądząc z ogólnego zainteresowania obudzonego | 7kafców. 
pierwszem ogłoszeniem o zamierzonym raucie jak Zmarło na ospę 4, na płonicę 5, na dyfterję 
niemniej s rzadkiej ruchliwości komitetu, śmiało | 4 5% gruźlicę 17, na zapalenie przewodu odde- 
twierdzić można, że raut „Rodsiny* będzie świe- |1owego 6, na śmierć gwałtowną 2, na inne cho- 
tnem otwarciem sezona jesientego w stolicy krajn, |"9*5 30. 
a to tem bardziej, że udział posłów sejmowych i| * Z Krakowa telegrafują do Dz. Pol.: „W po- 
innych wybitniejzysh osobistości wszystkich warstw | niedziałek rano aresztowano w Krakowie 8 osób, 
natzego społeczeństwa jest sapewniony. obwinionych o zamach na życie komisarzy i stra- 
Zaproszenia już rozesłano, a ktoby jeszcze nie |żników policyjnych, dześć osób odstawiono do są- 

otrzymał może się po takowe sgłosić do członków | du, pomiędzy temi jedną kobietę, u której znale- 
komitetu. ziono pisma kompromitujące. Z więzienia tutejszego 

* A „|miała wyjść podburzająca odezwa od siedzących w 
był Go: Bi S ia ke a więzieniu śledesem anarchistów, Krakowskie dsien- 
Signio pierwszy w tym sezonie wieczorek muzy- niki o tych aresztowaniach nie nie wspomieają. 
kalny. Program nłożony s doborowych utworów| * Ze Stanisławowa dochodzą nas powtórnie 
był prawdziwą biesiadą dla publiczności. Po raz |sSkargi na niewłaściwe i niegrzeczne postępowanie 
pierwszy dała się posnać młodzintka pianistka pan | niektórych oficerów tamtejszej załogi. Znając in- 
na H., która z wyrobioną techniką i elegancją ode- |tencje i energię Jego król. Mości, jenerała komen- 
grała Trio Bethovena (B-dur). Pan S. członek Sto- | derującego udowodnione we wielu podobnych wy- 
warzyssenia odśpiewał wybornie arjo z opery „Don|padkach zwracamy na fakta podobne uwagę prze- 
Sebastian“ i Moninsski „Dziad i baba“; dalej ode-|łożonych celem ukrócenia nie na miejscu będącej 
grał na skrzypcach p. P. Riesa „Gondolierę* (s III. | buty. 
suity) i „Obertasa* Wieniawskiego. Gra p. P. po-| * Z Kołomyi otrzymaliśmy następującą uzupeł- 
siada wszelkie zalety dobrago wykonawcy, to też|niającą wiadomość: Na posiedzeniu Rady gminnej 


piku ruskiego znajdującego się przy ulicy Ormiań: 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


na nieustające oklyski odegrał nad program „Dn- 
dziarsa* Wieniawskiego. Śpiew panny P. podobał 
się powszechnie, odśpiewała ona piownkę Tostego i 
walczyka „Na lagnnach* zachwyciły słuchaczów. — 
Panna P. posiada głos sympatyczny i będzie kie- 
dyś wyborną akw.zycją na większej scenie koncer- 
towej. Program nrozmaiciła deklamacja p. Jani- 
kowskiego, który z ogniem i prawdziwem pojęciem 
wygłosił „Dwóch rannych* Bol, Czerwieńskiego, i 
„Improwizację warjata*, Wieczorek zakończył się 
skoczną poleczką „Tylko dla niej“ Ed. Straussa 
odśpiewaną z prawdziwem gnstem i życiem przez 
chór Stow. młonz. handlowej. 


u Koncert. Dnia 8. paździer. r. b. o godz. 8. 
wieosorem, w kasynie miejskiem odbędsie się kon- 
cert, ursądzany staraniem Tow. „Spójni*. W kon- 
cercie tym przyjmą udsiał; panna Paltinger (for- 
tepian), p. R . (sopran), pp. Wolfsthal (skrsypce) 
i Czerny (tenor), oraz Tow. „Lutnia“, Dochód z 
tego koncertu przeznaczony jest ra cele przemysłu 
krajowego, o w ssczególności na rospowszechnie- 
nie ulepszanych warstatów tkaokich, Ze względu na 
ten cel szlachetny, tudzież Świetny program kou- 
certu, niewątpimy, iż publiczność nassa nie odmó- 
wi mu swego poparcia. — Biletów po 2 zł., 1, i 
50 cent., dostać można w księgarni pp. Tejfartha 
i Czajkowskiego, a w dzień koncertu, w kasie przy 
wejśció. 

* D. Papper nadworny i rozgłośnej sławy wio- 
lenczelista przybywa do Lwowa i odegra koncert 
w sali kasyna dnia 11. paźdsiernika. Bilety wy- 
daje księgarnia Gnbrynowicza a bliższe szczegóły 
ogłoszą afisze. 


* Marcelle Rossi sławny skrzypek przybędzie 
z końcem października, wystąpi we Lwowie ze 
współniziałem uczennicy p. Marka, pianistki Wan- 
dy Paltinger z kencertem, udając się do Rumunii. 


* Pani Helena Modrzejewska, przybyła do 
Krakowa na kilkomiesięczny pobyt. Znakomita 
artystka była cbecrą w teatrse na dwóch ostatn ch 
przedstawieniach, Zawiadamiają nas, iż pani Mo 
drzejewska zapisała się jako ucseanica szkoły ma 
larstwa p. Antoniego Piotrowskiego. 


* Bank kryłoazański. Maluczko a doczekamy 
nowej i calkiem świeżej likwidacji mianowicie ban- 


skiej, zwanego powszechnie kryłoszańskim., 

Dochodzę nas zażalenia, które usasadniają aż 
nadto dobitnie powyższe powiedzenie. Przed kil- 
koma dniami zgłosił się pewien jegomość s książe. 
czką tegoż bankn na 50 zł., do kasy żądając na- 
tychmiastowego zwrotn swego kapitału, a miał do 
tego zupełne prawo, gdy statut tego banku w ten 
sposób jest nłożony, że wkłądki do 50 zł. na ksią- 
źeczki można podjąć bez wypowiedzenia. 'Tymcza- 
sem w kasie odprawiają go s nićzem, mówiąc, aby 
się pofatygował sa 2 dni. Po dwóch dniach zdo-* 
łał „wydusió* 20 xł., następnie chodsił znowu przez 
kilka dni daremnie, aż pewnego dnia, ofiarowano 
znown 10 zł. na resztę zaś musi spokojnie czekać, 
gdyż „hank nie ma pieniędzy*. 

Fakt ten zupełnie autentyczny i wcale nie- 
przesadzony, sdaje nam się aź zanadto jasne świa- 
tło rznea na wewrętrane stosunki banka, który za- 
pewne potrzebuję kompetentnej pomocy, któraby 
jeszcze wczas sdołała coś uczynić, Wracamy więc 
uwagę tych, do kogo to należy, na zachwiane sta- 
nowisko tej instytucji finansowej, która nie wiele 
dobrego przyniosła krajowi, 


* Kradzieże są ebecnie na porządku dsien- 
nym, a autorowie ich nie mogą być jakoś wykryci. 
Policją jest pod tym względem prawie bezradną, 
gdyż wielka ozęść tych kradzieży popełnioną bywa 
przes domowników lub sługi wydalone. Aby choć 
w czem temu zaradzić, należałoby z eałą surowo- 
ścią wydalać przymusowo lokajów i służbę pozo- 
stającą bez miejsca. Srodek ten choć w drobnej 
części uwolni Lwów od zgrai włóczącej się bez- 
czynnie po wałach, a eddającej się w nocy szlache- 
tnemu sawodowi rzesimieszków. 


* Smutne czasy nastały dla uczącej się mło- 
dzieży. Brak zajęcia po ukończeniu stndjów, oto 
główny powód tego smutnego stann, który zamiast 
się polepszać staje się z każdym dniem straszniej- 
szym. W sądzie na „adjutum*. trzeba czekać co 
najmniej lat 4 a nawet i więcej, tak samo i w na- 
miestniotwie, a nie lepiej w kraj, dyrekoji skarbn, 
nie mówiąc już o adwokaturze, gdzie z csasem 
przyjdzie do tego, że będzie więcej adwokatów, 
aniżeli stron się procesujących. Zupełnie tak samo 
a może nawet i gorzej dsieje się s technikami, Oto 
mamy dsisiaj dzisiaj do zanotowania fakt świad- 
esący aż nadto wymownie o prawdziwości słów 


z 23. z. m. radny Till zainterpełował burmistrza, 
„Qo się dzieje ze sprawieniem mnndurów dla poii- 
cji“. Na odpowiedź, że zwierzchność sprawia mun- 
dury we własnym zarządzie, podniósł in- 
ny, że nieodpowiednio uchwale, swierzchność to od 
rzemieślników odbiera, gdyż nie wzywa esłonków 
komisji, przez Radę do tej czynności wybranej. To 
rosdraźniło gorącą krew bnrmistrza, zerwał się Z 
siedzenia wygłosiwszy, że składa mandat! i wyle- 
ciał jak s prooy. Na 25. zwołał zastępca Radę, 
zwleczono , mały komplet, a mimo uwag, 
burmistrz nie miał prawa srsekać się mandatu, że 
Rada jego nia obrasiła, wymogli p. izraeliei, 
trzech radnych dało się wybrać, by się udali do 
burmistrza i wezwali do cofnięcia tej nietaktownej 
rezygnacji, ale nie do tego by go przepraszali, 
gdyż to ubliżało by Radsie. 


* Statystyka policyjna. W miesiącu wrześniu 
b. r. zaaresztowała tutejsza c, k. policja 780 osób 
a mianowicie: 

Za obrazę Majestatu 2, dzieciobójstwo 1, zgwał- 
cenie 1, rabunek 1, gwałt publiczny 2, oszustwo 1, 
kradzież 192, obrazę straży 16, uszkodzenie ciele- 
sne 18, uszkodzenie cudzej własnośsi 4, opilstwo 
81, bnrdy 67, żebranie 10, dręczenie zwierząt 5, 
stręczenie do nierządu 4, gry hasardowe 2. — Za 
przekroczenia: dorożkarskie 26, służbowe 7, re- 
gnłaminu prostytucji 3, włóczęgostwo 185; — ze 
sądów przystawiono po odbytej karze 154, 

Z tychże aresztowanych odstawiono do ©. k. 
sądu kr, kr. 44, dla e, k, sądu pow. karn. 201, do 
tnt. Magistratu do zbadania” przynaleśności ł do 
robót przymusowych 66, do wyszupasowania 89, 
do głównego szpitała na słabości kiłowe 28, na 
świerzb 5, na inną słabość 4, policyjnie ukarano 
za różnorodne pomniejsze przekroczenia 348. 

* Jutro we czwarrek d. 2. października: św. 
Leodegara ; — św. Eustafia. 

* Hladomości policyjne z d. 30. września b. r. 
Skradziono: p. Aleksandrowi O. dywanik do- 
mowej roboty w pasy czerwone itabaczkowe, Iwa. 
nowi Chomikowi na placu Strzeleckim z wczn ozar- 
ny barani kednch war. 8 zł, p. St. K} palto letni 
ciemuy sielonkowaty z czerwoną podszewką s ak- 
samitnym kołnierzem, s rękawiczkami jasno bron- 
zowemi war. 20 zł. z bióra namiestnietwa. 


Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie 8. d. 30. września. 


(Dokończenie.) 

Po uskntecznionym wyborze czterech człon- 
ków Rady nadzorczej Banku krajowego, refe- 
rował p. Skrzyński o sprawozdaniu Wydziałn 
krajowego w sprawach górniczych. 

W krótkiej dysknsji żądali tylko pp. Tomi- 
sław Rozwadowski i ks. Kopyciński odjęcia 
subwencji 400 zł. dla czasopisma Górnik, ale 
większość nie uwzględniła tego wniosku, i u- 
chwalono według propozycji komisyjnej co na- 
stępuje: $ 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
sprawach górniczych przyjmuje się do wiado- 
mości. 

Stosownie do preliminarza budżetu na rok 
1865 uchwała się następujące kwoty: 

Poz. 185. na poparcie robót górniczych od- 
krywających głębsze pokłady ziemi w okolicach 
naftowych 10.000 zł. 

Poz. 186. na badania i opisy 
do rozporządzenia Wydz. kraj. 3-00 

Poz. 180. do rozporządzenia komisji fizjo- 
graficznej 500 zł. i , 

Poz. 187. na studja chemicznej przeróbki 
nafty 1.700 zł. 

Poz. 195. na wydawnictwa górnicze i sty- 
pendja dla uczniów szkół górn. 1.300 zł. 

3. Upoważnia się Wydział kraj, do udzie- 
lenia z poz. 186 zasiłku w kwocie 400 zł. dla 
czasopisma Górnik. 

Przyjęto także następujące rezolucje : 

a) Sejm wzywa c. k. rząd, aby do badań 
mających na celu rozpoznawanie głębszych 
warstw ziemi w okolicach naftowych w Galicji 
przyczynił się z funduszów państwowych taką 
kwotą, jaka na ten cel przyznaną została z 
fanduszów krajowych. 

b) Ponawiając uchwałę Wys. sejmu z dnia 
24. września 1878. r. oraz rezoluczę z dnia 15. 
października 1883. r. wzywa sejm krajowy © K. 
rząd do utworzenia przy e. k. akademii techni- 
ezno-przemysłowej w Krakowie oddziału górni- 
czego, mającego za główne zadanie kształcenie 
kierowników dla kopalń naftowych. 


geologiczne 
0 zł. 


| e) Upoważnia się Wydział krajowy do 
przeprowadzenia rokowań o uzupełnienie nauk 
w szkole politechnicznej we Lwowie wykładami 
paleontologii, górnictwa i miernictwa górnicze- 
go, części nauki machin górniczych i chemi- 
cznej technologii produktów naftowych. 

d) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
sporządził wykazy gmin katastralnych, w któ- 
rych istnieją lub istniały przedsiębiorstwa ko- 
palń oleju lub wosku ziemnego i poręczył ta- 
kowe prezydjom sądów wyższych w Krakowie i 
we Kwowie z wezwaniem, zaprowadzenia w 
tych gminach ksiąg dla hipotek włościańskich 
przed końcem roku 1885. i 


„Pod koniec posiedzenia załatwiono tylko 
jeszcze pięć petycyj: P. Romer przedłożył pe- 
tycję Wydziału powiatowego w Kolbuszowej o 
nowelę do $. 99. ust. gminnej w tym kierunku 
wydać się mającą, aby do rzędu uchwał gmin- 
nnych, majacych podlegać zatwierdzeniu repre- 
zentacji powiatowej, zaliczono także „wytacza- 
nie lub odnawianie sporów cywilnych,* a to z 
powodu, iż gminy w skutek poduszczeń pisa- 
rzy pokątnych lubują się w pieniactwie na wła- 
sną szkodę. Poniaważ wypadki takie są wyjąt- 
kowe, przeto Izba przeszła nad petycją tą do 
porządku dziennego. Taka sama uchwała zapa- 
dła także co do petycji Rady powiatowej Ja- 
sielskiej o zmianę §. 42. ustawy polowej, aby 
karanie za przekroczenie tej ustawy przysługi- 
wało nie władzy gminnej, ale politycznej wła- 
dzy powiatowej. Tymczasem wymiar kar w tym 
względzie należy i tak do przekazanego zakre- 
su działania gmin, i może każdej chwili być im 
odjęte, a zatem zmiany §. 42. nie potrzeba. 

Radzie szkolnej krajowej przekazano trzy 
petycje do załatwienia: nauczycieli Konstante- 
go Janowicza, Piotra Medwidja i Bazylego Le- 
wickiego, o wymiar pięcioleci. Sprawy takie nie 
należą do kompetencji sejmu. 

Posiedzenie zakończyło się o godz. 2. min. 
20 z południa. Następne we czwartek (2. bm.) 
o godz. 11. zrana. Na porządku dziennym: pier- 
wsze czytanie 1) projektu rządowego do usta- 
wy górniczej, projektu Wydziału krajowego o 
melioracjach, i o budowie jednego skrzydła w 
szpitalu lwowskim. Weryfikacja wyborów. Po- 
nowne sprawozdanie komisji o tępieniu chwa- 
stów, i sprawozdania petycyjne. 


„, Praga d. 30. września. W odpowiedzi na 
interpelację Knolla (eentralistów) powołuje się 
namiestnik na okoliczność, że dla krajowej Rady 
szkolnej tylko tekst nstawy może być decydu- 
jącym, którego ścisłe wykonywanie przez kom- 
petentne wyższe orzeczenia zostało wykazane. 
Namiestnik zajmował przy każdej sposobności 
stanowisko przedmiotowe, Przedstawiając na 
podstawie aktów zajścia podczas uroczystości, 
wspomnionych przez interpelanta, wykazuje na- 
miestnik, że władze zachowały się niewątpli- 
wie przedmiotowo. O ile poszczególne wypadki 
wykroczeń narodowościowych istotnie miały 
miejsce, może namiestnik tylko powtórzyć, ża 
bez względu na to, od której narodowości po- 
chodzą, bardzo nad niemi ubolewa, że ja potę- 
pia, i że nie przestanie przeciw kroczeniom tym 
zawsze stanowczo występować. Władze speł- 
niły w zupełności obowiązki, jakie na nie u- 
stawy nakładają, i starają się zawsze wszystkie 
sprawy, dotykające kwestji narodowości, z ró- 
wnego stanowiska oceniać, a postępowanie to 
zgadza się z dążnościami rządu, który od sa- 
mego początku stara się zawsze o osiągnięcie 
porozumienia między obiema narodowościami. 
Rząd też dążyć będzie absolutnie do pojedna- 
nia się obu narodowości na podstawie równou- 
prawnienia. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We środę dnia 1. paździerrika 1884. 


Fedora 


dramat w czterech aktach z  francuzkiego 
Wiktoryna Sardou, 


Początek o godzinie Tmej. wieczorem. 


Lwów. Z Izby handlowej, 30. września 1884. 
1. Akcja za sukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
z dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł, m, k, 271 — 274 50 
„ lwow. czer-jass, 200zł. w.a. 192 — 195 50 
Banku kypot, galic. 200zł, w.a, 285 — 290 -— 
a kred. galic. 200zł. w.a. 238 — 243 — 
2. Listy sasiawne sa 100 ułr. 
bez kuponu bieżącego : 


af - Tow. kred. galic. 5 pro. w. a, 98 60 99 60 

Tele Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości, 2 91 60 93 20 
mny ooko udał 5 > okres. 28 60 99 60 

a 6 70 87 70 

Na rozkaz cara wytoczone zostało przeciw | Banku krajowego 41.9 a = rE 
studentom uniwersytetu kijowskiego szczególne Banky kał gah Enk sł 50 e 50 
wojenno-sądowe śledztwo; 147 studentów po-| , 5 a 97 25 98 25 


ciągnięto już do odpowiedzialności. 

Cenzura skonfiskowała sierpniowy zeszyt 
czasopisma petersburgskiego słowiańskiego sto- 
wsrzyszenia dobroczynności z powodu nieprzy- 
jaznego dla Austrji artykułu. 


99 20 103 30 
3. Listy dłużne sa 100 u!r. 
Gal. Zakł kred. włoś, 69, w likw. 60 25 62 50 


"SRO. <a 60 25 62 5) 
4. ubligi sa 100 sr. 
Indemnizacyjne galie, 5 pro. m. k. 100 35 101 35 
Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.Iem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 75 104 — 


M R z i 6 wyls. z 10°), pra 


3 t 
Wiedeń d. 1. paździer. (Pryw.) Wczoraj o- 


koło 5.000 robotników zrobiło wspóln ciecz- uj e 

kę a kn Briindl; wykroczań pR Požyoska SF aa Ws h 2 OAM 

nie było. , Miasta Krakowa , z 0 19 
Praga d. 1. paździer. (Pryw.) Klub posłów Stanisławowa |. > 22 50 34 H 

czeskich zajmywał się wczoraj okólnikiem dy-| * 6. Bout 

rekcji kolei państwowych, który nakazuje urzę- Dukat holenderski — 5 5.64 5.74 

dnikom w stosunkach służbowych używać wy- Dutetacosariki ; 5.68 5.78 

łącznie języka niemieckiego, co klub za naru- Napoleondor ; A 9.63 9.72 


szenie równouprawnienia uważa, i przeciw temu 


wystąpi. (Takiż sam okólnik wydano i na gali- | P óMmperjał rosyjski . . 9.95 10.05 
cyjskich kolejach państwowych; nawet najniższa Ruhal rosyjski sei , EH w 
słnżba kolejowa musi w swoich raportach uży- 10% marek WŁA 145 60.30 


wać EEEE" + A Ga 
agrzeb d. 1. października. w. 
Dawid Starcewicz przybył do Zara, tłum 
kilkutysięczny przyjął go demonstracyjnemi o- 
wacjami; z okien obrzucano go kwiatami. 
Budapeszt d. 1. października. (Pryw.) Wę- 
gry rozpoczęły już urzędowo rokowania z Au- 


59.45 


— 


Srebro x 
Kupony w srebrze 


G prr 
5 — — — 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 1. Października. 1884. 
godzina 1. misut 42. nopołudniu. 


strją względem odnowienia Związku cłowo-han- Alpiny 54.80 mog. akcje kr. 290.70 
lowego, i uważają niektóre zmiany w nim za| Angle-Austr. 105.75 Untonybauk 87.30 
nieodzownie potrzebne. Kolej Kar. Lud, 271, — Worčbaha 239,50 

Berlin d. 1. października. (Pryw.) Według |Æelej Połud. 149.30 Kelej Alföld.  178.— 
Vossiche Zig. niemiecka następczyni tronu (córka | Kolej p. Klżb.  305.— Kolejlw.-ezera 192.25 


królowej angielskiej) utorowała spotkanie się| I”ez. Nordostb. 165.50 Wied. Comeneni —.— 


Gladstona z Bismarskiem. Weg. obl. p. zł. 102.25 Elbetal. 181.75 
Londyn d. 1. października. (Pryw.) Jak Węg. cis, losy r. 115.40 Losy tnreekia 20 50 
Manchester Guardian donosi, odbędzie się nieza- | Zł. rea. węg. 4*/, 93 35 Bankyercix. 103.25 
dłago w Anglii zjazd Gladstona z Bismarkiem, | Bos. rubel. pap. 1.23.50 Losy węgie. 114,70 
Galie. iudemn. 101.— Marki niemiec, —.— 


„Zagrzeb d. 1. października. Wczoraj odby- 
ło się otwarcie sejmu kroackiego. Odczytany re- 
skrypt królewski na ugodę z Węgrami jako u- 
stawę zasadniczą, która sejmowi otwierś szero- 


Usposobiene : osłabione. 


Wiedeń, dnia 1. października. 
godzina 10 min. 30 przed południem 


kie pole do rozwinięcia pożytecznej działalno- | Akcje kredyt. 292.80 Anglo-auetrj., 105.— 
ści; wzywa do wybrania delegatów na sejm wę- | Kolej Kar. Lud. 271.75 Kolej poładn. 149.40 
gierski; i wynurza silną otuchę, że sejm postę- | Uzionsbank 87.80 Napoleondor — 9.66'/, 
pować będzie z winnem dla sankcjonowanych | Rossyj. bankn. 1.231/, Usposobienie: mdłe. 
nstaw uszanowaniem. Rerlim. dnia 30. września 
„ Klub stronnictwa narodowego wybrał Wu- ina 6 minut % po południu. 

kotinowicza na prezesa, Ban, hncznemi okrzy: | Rosyjsk. bankn. 906 25 Akcje kredyt. 492.50 
kami przyjęty w klubie, oświadczył, że każde- | Lombardy 353. — Galicjskie 114.10 
go czasu będzie popierać stronnistwo we Wszy- | Poż. wsckhod. 6020 Austr. bank. 167.85 


stkiem, co sięty czy dobra kraju. 

Rzym d. 1. października. Przedwczoraj za- 
chorowało we Włoszech 419 osób, z tych u- 
marło 207. W Genui zachorowało z tego 66, u- 
ia 47, w Neapolu zachorowało 122, umar- 
ło 51. 

Kalr d. 1. października. „Biuro Reutera“ 
donosi, że Northbroock ukończy swą misję z 
końcem października i powróci do Berlina. 

Berlin d. 1. października. Kreuz Zeitung 
ogłasza oświadczenie, w którem odwołuje w zu- 
pełności korespondencję wiedeńską o defrauda- 
cjach przy budowie ratusza, i uznaje podane 
fakta za nieprawdziwe. 

Moskwa d. 1. października. Z powodu zajść 
na obchodzie jubileuszu uniwersytetu kijowskie- 
go, Gazeta Moskiewska, na podstawie autenty- 
cznych informacyj donosi, że nestor uniwersyte- 
tn wcale nie wykluczył studentów od uroczy- 
stości, owszem zachęcał ich do wzięcia w nich 
udziału, studenci jednak stawiali żądania, na 
które nie mógł się zgodzić, mimo to jednak stu- 
denci bez ograniczenia otrzymali karty wstępu. 
Podżegacze studentów oświadczyli za pomocą 
prokląmacyj, że karty są nieważne, i odmówili 
wzięch udziału w uroczystym programie. Jeżeli 
jaka niesprawiedliwość popełnioną została przez 
władze uniwersyteckie, to chyba ta, że w pro- 
gram przyjęto specjalną uroczystość studencką, 
co doprowadziło do rokowań między rektorem 
a reprezentantami studentów. ; 

Genua d. 1. października. Grimaldi w to- 
warzystwie władz i kilku tutejszych deputowa- 
nych zwiedził zakłady przemysłowe i dotknięte 
cholerą miejscowości: Voltri, Sestri, Ponente, 
Sampierdareno, dalej w Genui szpital Galh'era 
i kuchnie ludowe, rozdzielając wszędzie hojne 
subsydia. Jak „Ajencja Stefani* donosi, Gri- 
maldi prosił Manciniego, aby zaprzeczył donie- 
gieniu Tempsa, jakoby władze uciekły z Genui, 
przeciwnie każdy pełni tam swoją powinność. 


ERC e S ___„„ | Roe 
Wszech nauk lekarskich 


dr. Emil Elektorowicz, 

były asystent kliniki położniczej i były lekarz szpi- 

tala powszechnego we Lwowie, osiadł stale w Stryju 

i ordynuje w domu przy ulicy Kościuszki l. 141, 
od godziny 3—5 po południu. 


CHOROBY PECHERZA 


Kamien, Katar, niepowściggliwość uryny. 
Szyhko i radykalnie się leczą przer nżycie 


PIGOLEK „ae tearan, ROCHER 
j wyleczają, 


Przygotawanych przez aptekarza 
Które zawsze przynoszą „ RA 
a nigdy nie azkodsą. 
Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną 
była 90 razy na 100 wypadków przez najznako- 
mitszych lekarzy specjalistów we wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanalów ury- 
nowych. Flakon z 60 pigułek wysyla się franco 
pa nadesłanin mandatu pięciofrankowego pod 
adresem : Apteka ROCHER, 1, ulica Perróe (Tem- 
pie), w Paryżu. Brosznra o chorohach pęcherza 
zawierająca 12 wspaniałyeh tablic anatomicz- 
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho- 
robie cukrowej, wysyła się franco, pod opask 
za nadesłaniem jednego franka w mandacie lu 
markach pecztewych — We Lwowie w aptekach 
P. P. Mikolascha i Krzyżanowskiego. W Krako- 
wie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka 
1 Wiszniewskiego. W Warszawie w aptekach 
P.P. D-ra F. Heinricha, Barcza i w składach 
aptecznych P. P. Npieasa i Mrozowskiego. 


Marienbadzkie pigułki redukcyjne 


ści i tuszy, sporządzone podług przepisu ces. radcy 
dr. Schindler Barnay w Marienbadzie, przyrządzone przes 
aptekarza Brema tamże. Główny skład we Lwowie 
w apt. Zyg Ruckera, także we wszystkich aptekach. Każde 
pudęłko opatrzone jest protokołowaną marką ocbronną. 


z, 
Do dzisiejszego numern dołącza się 
Prospekt na pismo codzienne p. t.: „Dzien- 


nik Powieści”, 


REGENERATEUR, 


przywraca w przeciągu kilku dni si- 

wym włosom kolor pierwotny nada- 

jąc im miękkość, nadto niszczy łu- 

pieć na głowie i usuwa pryszcze i 
wyrzuty skórne. 


BANDAŻE ELEKTR0-MEDYCZNE 


Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 
Paryżu na ulicy de VArbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
Cena flakonn 80 centów. do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
Dostać możra w aptece zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
K. KRZYŻANOWSKIEGO leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- 
we Lwowie (obok Brygidek.) | MEDYCZNYCH, które Ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
Śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
«ff Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. 
We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha. 


KTKKTE 3528 1—18 


Wina lecznicze 


dla chorych i rekonwalescentów, 
APTEKI 


Jul. IWahlika 


Materje na ubrania dla pań i mężczyzn 


tylkę x trwałej i dobrej wełny owezej, dia średniego mełesyzny, 3 metry 10 centm. na 
REŻ nie 5 dobrej wałny owczej za A sł. 96 ct., na ubranie x lepszej wełny 8 zł. na u- 
ranie z doskonałej wełny 10 sł., na ubranie z zupełnie doskonałej wełny 12 sł. 40 et. 
erwian z wybornoj wełny owczej w modnych kolorach, najnewsze na ank nio 
damgkio metr po à złr. 
Czarny palmersten na pokrycia futer, czysto wełniany na damskie paltoty 
zimowe metr po 4 zł, 

„Pledy do podróży aztuka po %, 5, 8i 12 zł. Wykwintne materje na nhrania, na 
spodnie zarzntki, pantalony, materjo na paltety i na płaszcze na deszcz. tyfel, gania, 
(Ledon) na Kostia ay damakia i płaatcze na deszez, snkna komisowe, kamgarny, aze- 
wioty, trykoty, sakna damskie i bilardowo, perwian, doskin poleca 

złożony JAN STĘKAROFSKY 
SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE. 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 5. 


Wine hiszpa? skie Malaga z że- 
lazem, z chiną, z chiną i żełazem, 
pepsyną, z rumbarbarum, Cena flaszki 
37, lite. 1 złr. 50 ot. 

Wiuo węgierskie „Tokay'. Cena 

Pike, 3 se, lite s 

Wino hiszhańskie Dry Madei- 
ra. Cena flaszki '/, litr. złr. 1.75, 


2/, litr. zł. 3.50. 
Wino hiszpańskie „Malaga“. ZIEM 
Cena flaszki Y, litr. zł. 1.25, 1, litr. 


Próbki franco. Próbki dla RE krawców bez franeo. Wyayłki ua pobraniem za 
10 sł. franco. Utrzymuję stały skład na przeszło 100000 zł. i rozumie się aamo przez 
aig, że w mym wielkim handlu światowym zostaja mi wiele resztek długości i do 5 
motr., muarę zate a te resztki zbywać po znironych cenach wyrobu. Każdy rozaadnie 
myślący człewiek musi mi przyznać, Że z tych resztek nie moga wysyłać próbek, albo- 
Oprócz tego ntrzym je na składzie wszel- wiem z tychże nichy mi nie zoatoło, gdybym tysięcznym zamówioniom ohciał poayłać 
kiego rodzaju robowasó Arcadia spe- próbki. Ogłoszenia niektórych firm, polecających raaztki aukna, ża wysyłają próbki 


h resztek, tem okpiuzostwom, albowiem tak 
eyficzne, krajowe i zagraniczne, JRE emeh antak T A O PORE aa 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa- 
tronk 


zł. 2.50. 
KMHomiak najlepszy stary. C 
flaszki "/, litr. złr. 250. PA e. 


Baaztki mojo, któreby się niepodobały chątnie wymieniam lub zwracam 


ch pieniądze. . A RTP ? 
Zamówienia z prowineji załatwia się| || czeskim, pelrkim, fraazoskim | aterkia CI? aig w josykach niemieckim, wogierakim 
adwrotną pocztą, 3072 6—? 


Ważne dla krawców ! 


Skład fabryczny sukna i towarów wełnianych 


Zygmunta Goldschmied jun. 
we Wiedniu, I. Wipplingerstrasse 7, 
ntrsymnjąoy dobrze asortowany skład wazelkiego gatunku towarów nuklennych, sprzedaje 


takowe także detailicznie. Karty wzorków wysyła na żądanie gratis tylko krawcom lub takim osobom, 
które ten towar dalej zby wają. 
Zamówienia z.łatwiają wię rychło i rzetelnie tylko za pobraniem. 
Jednoczuśnie zapewnia się PD. odbiorcom tę koncesję, że także każde zamówienie jakiegobądź rodzaja 
innyeh artykułów, załatwionem zostanie bezintaresownie. " 2862 5 —12 


Nr. 14299. 
Ces. kr. uprz. 


Karola Ludwika. 


Ogłoszenie. 


galicyj. kolej 


W czasie zastanowienia ruchu pociągów kurjerskich nr. 
3. i4, t, jj od 15. października b. r. aż do 19. maja 1885 
włącznie, kursować będzie mieszany pociąg lokalny nr. 18, 
dotychczas kursujący między Rzeszowem a Krakowem, także 
na przestrzeni pomiędzy Lwowem a Rzeszowem, według na- 
stępującego rozkładu jazdy : 


mieszan, 


| Stacje Ph n 
-Lwów (Restantacja) - . 3 ; oae e 
Zimnawoda . - z . . 6.32 
Mszana ` > : - a 6.47 
Kamienobród . - . : - 2. 6 
Gródek . . é . . 4.20 ` 
Rodatycze . . . ` > — 
Sadowa Wisznia . ; > . 8.5 
Chorośnica ° : o è - 8.23 
Mościska à . . 8.49 
Lacka Wola 3 « . . : — 
Medyka . , A è r 9.20 
Pr ZEMYŚL (Restauracja)  . > . i E NE 1001 
Żurawica i : å a 5 10. 6 
Radymno a r t - Š 10.47 
Jarosław (odnoga Sokalska) ż £ pa Z. 
Jarosław : . Odied (1123 
Pełkinie . . . . = 
Przeworsk : . . 5 ; 11.51 
Rogóźno f . . p . e 
Lańcut . r 5 - s ~ 12.34 
Strużów b . . . ` = 
Rzeszów (Restauracja) à è . . Peairt 134 
gy POPOŁ. 


Ogłoszony plakatami rozkładu jazdy z maja b, r. kurs 
tego pociągu na przestrzeni Rzeszów —Kraków pozostaje eo do 
godzin wyjazdu niezmieniony. 


Lwów, dnia l. października 1884. 
Dyrekcja ruchu. 


Ecco EE JE ORCO -— WR | RE 


KZ 
Wydawcy i właściciełe J, Dobrzański i K. Groman, 


WANNNKYIWSKCW 


z Badenu i Vóslau, świeże i doj- 


rzałe, wysyła po 2 zł. 50 ct. za AMERYKAŃSKA 

5 kil. kosz, franco do każdej sta-| || NA STOŁY. ME :LE i PODŁOGĘ, 

cji pocztowej za pobraniem PRZEŚC ERADŁA 
Antoni Riess „GUMOWE 

w Baden pod Wiedniem. a dnia kk g kak 


393865 8 


L. 59388. 


Najprzedniejsze kuraeyjne | 


KLA POTYCZCE 
i Sadłowski % Markiewicz 


3008 2 


spókamokKKKA 
Siarczan miedzi 


Hübner i Hanke 


winogrona kuracyjno. 


łem, zmuszają mię do rozpoczęcia 
z dniem dzisiejszym wysyłek wino- 
gron kuraoyjnych. 


wraz z opłatą posyłki za pobraniem 


2 zł. 60 et. Winogrona są nader 
słodkie, opakowanie staranne. 


3951 vis a vis parkn 


[inogrona 
feslawskie 
w koszykach po 4, Bi 


6 kilo najstaranniej o- 
pakowsne polecają i rozsełają 


w Rynku 


w Ej 1. 23 we Lwowie. 


OGNIEM I MIECZEM 
Gubrynowicza | Schmidta 


H. SIENKIEWICZA 4 tomy 


(siny kamień) 
polecają 


we LWOWIE. 


3385 4—7 [iwa 


RNXKNKUKNKKKK | OBRUSY 
Winogrona 


GUMOWE 
w najgustowniejszych desenia ch 
FARTUSZKE 
GUMOWE 
DAMSKIE I D/IECINNE, 
OCOERATA 


kuracy jne 


— GŁÓWNY SKŁAD 
[77 UE 03 
WYROBÓW GUMOWYCH 


Badeńskie R. KRIMMERA 


we Lwowie Hotel Żorża. 


Liczne wezwania, które otrzyma- 


Cena 5 kil. kosza pocztowego 


Winogrona kuracyjne 


z Feslau 

szczepii włoskiego, otrzymuje co dziennie 

świeże i poleca najtaniej handel korzenny 
Tadeusza Szawińskiego 

38450 4 10 w Btanisławowie 


gnacy Kerschbanm 
kawiarz w Baden (pod Wiedniem) 


"Vóslai pod Wiedniem | Apteka | 


5 kil. pocztowy kosz winogron Ku-|ff z dochodem 2000 zł. jest do sprzeda- 
racyjnych wysyła za uprzednie: na |] nia w obwodzie Stanisławowskim. 
desłaniem kwoty 2 »ł. 60 et. wrz z ko- Listy przyjmuje, oraz bliżnzą w'ado- 
szem ovłatuie, także stare prawdziwejlj mość udziela p. Walerjan Exner 
feslawskie wino czerwone jat Lwów nlica Halicka 50 I. piętro. 
Bordeaux własnej uprawy besznikajij 8397 4—10 

4litrowa po 8 zł. opłatnic. Józ. Mitter- 
l:chcer jun. Vdslau Hochstrasse 1. 


uczennica Friderieci-Jakowiekiej prima: 
donny opary medjolańskiej i Passy -Cor- 
nety p imadonny opery wiedeńskiej, 
z początkiem października przybywa do 
Lwowa i rozpoczyna mankę śpiewu. 
Bliższa wiadomość tymozasowo n p. Micha: 


100 kiło, 60 złr. w. a. 


również 6 kilo franoo, z opakowaniem 
8 złr. 20 ct., — rozseła 


Fr. SCHNEIDRA 


3373 w Wilamowicach. s_;o 


Realność - dworek 
| Lę 
Wysyłkę PSZ ky o 6 aS 


Į g il 1000 złr. zaraz, reszta w rocznych ratach, 
Wn0 ról zechce się zgłosić listownie podająe wa- 
N AWSKiĘ runki do K. Z. poste restante Lwów. 
kura yjnych EE: 
w koszykach pocztowych po najtań- Czeladnik blacharski 
szych cenach dziennych franco dojnietylko biegły w swym zawodzie lecz 
stacji pocztowej, uskutecznia także w mechanictwie, władający ję- 
Rudolf Kirchner zykiem polskim w słowie i piórze — 


we Wiedniu, II. Karmelitergasse 6. |poszukuje zajęcia w gorzelni. Zgło- 
8405 5—11 szenia pod W. Z. poste rest. Lwów. 


Pierwsza spółka Krawców Lwowskich 
przy ulicy Hetmańskiej, 1. 10, 
pa PE ZZ ETC zaopatrzywszy swój 
3 skład gotowych sukien 
| męzkich 


w wielkie zapasy 
garniturów jesiennych i zimo- 


Paleta jesienne i zimowe od 
15 zły, i wyżej. 

Hawelaki, Menżykowy, Bundy 
Marynarki do polowania i go- 
spodarki z Loden. 

Ubrania dziecinne, - poleca 
wszystko jak najstaranniej wy- 
konane, po cenach nadzwyczaj 
niskich. 3361 6—? 

Zamówienia nsknteczniają się 
z po oenach jak najumiąrkowań- 

Poe szych, 

= > — Próbki na żądanie wysyłamy. 
Dzięknjąc P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecamy się ta- 
kowym nadal kreśląc się z poważaniem, 
Zarząd. 
Znana zaszczytnie od lat trzydziestu firma 


MICHAŁ OBOGI 


Lwów, ul. Strzelecka i. 5. 
dla wygody Szanownej P. T. Publiczności otwiera 
z dniem 41. września 1884 


Filję konfekoji damskich Wë 


przy ulicy Teatralnej 1. 4%, 340: 1—8 
Główny skład i pracownia pozostaje na dawnem miejscn. 


Obwieszczenie. 


Chcąc wedle możności pomnożyć w kraju liczbę zdatnych 


do rozpłodu reproduktów, zamierza c. k Ministerstwo rolnictwa 


aż do dalszego rozporządzenia oddawać rokrocznie kilka ogie 


rów, które w rządowym zakładzie stadniczym w Radowcach, 


uznane zostaną za zdatne na rozpłodników pojedyńczym, choćby 


mniej zamożnym hodowcem galicyjskim na ograniczoną wła- 
sność bezpłatnie, pod następującymi warankami : 


Hodowca zobowiąże się zawczasu w okresie Ścioletnim od 


dnia odebrania ogiera 


a) używać tegoż do rozpłodu, 


b) uzyskać dla tegoż w celu pomienionym licencją w myśl | 


ustawy z */,, 1884 1. 71 Dz. u. k. i przestrzegać ściśle prze- 
pisy tejże ; 


c) stanowić tym ogierem corocznie najmniej 20 klaczy 


chłopskich i wykazać się w tej mierze w sposób ustawą 
przepisany ; 


siły, żywić i pielęgnować go własnym kosztem w sposób zu- 
pełnie odpowiedni, w razie choroby zaś leczyć go przez wete || 
rynarza, bez pretensji do wsparcia, lub jakiejkolwiek subwen- || 
cji rządowej; 


i używania tego ogiera pod kontrolą zesłać się mających w 
tym celu od czasu do czasu organów c. k. zakładu stadnikó - 
rządowych w Drohowyżu. 


du, lub w inny sposób wiarygodny udowodniono, że któryś z 
pomienionych warunków ze strony hodowcy nie został dopeł- 
niony, obowiązuje się tenże zwrócić e. k. Ministerstwu rolnictwa, 
oddanego mu ogiera, bez wszelkiej opozycji, lub jakiejkolwiek 
pretensji z tytułu wyłożonych kosztów, lub poniesionej szkody. 
Po upływie lat 5 i po wszechstronnem dopełnieniu przy: | 
jętych zobowiązań przechodzi ogier na wolną i nieograniczoną |; 
własność hodowcy. Gdyby zaś ogier jeszcze przed upływem 
lat 5 stał się niezdatnym do rozpłodu, a ani na odbiorcy, ani 
na jego ludziach nie ciężyła żadna w tej mierze wina, w takim | 
razie mógłby ogier już w swym czasie, na żądanie hodowcy, 
być oddaBy temuż na własność nieograniczoną. 


d) nie używać tego ogiera w sposób przechodzący jego 


e) poddać się pod względem należytego żywienia, hodowli 


W razie gdyby przez inspekcjonujące organa c, k. zakła= 


Panowie hodowcy galicyjscy, reflektujący na takiego ogie- | 


ra, pod warunkami powyż wymienionymi, zechcą odnośne po- 
dania swoje wnieść najdałej do 31. października 1884 do 
c. k. komendy zakładu stadników w Drohowyżu, w którymto || 
zakładzie też przeznaczone va ten cel w roku bieżącym ogiery, || 
w liczbie 5 od 1. października 1884 będą ustawione i mogą 
być oglądane. y Wał 

Po upływie tego terminu wniesione poda ia przesłane zo- |% 
staną komitetowi doradczemu dla spraw chowu koni w Galicji, || 
który przedstawi swoje wnioski c k, Ministerstwa rolnictwa, || 
poczem ogiery wydanę zostaną przez pomieniony c. k. zakład, |% 
wybranym przez c. k. Ministerstwo hodowcowe za podpisaniem || 
wspomnianego rewersu. 


Z e. k. Ministerstwa rolnictwa 
We Lwowie d. 8. września 1884. 


> Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GBILLONVW. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 
ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLOŃ 


ODÉWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DQ 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 


Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież. dla starćóow, ponieważ nie 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloós, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 

W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyźanowskiego. 

Í Założony 1847 we Wiedniu, i Budapeszcie od 1861. 
Jana Hoffa piwo zdrowia 

ą z ekstraktu ułodowego. 
Cena flaszki 65 ct. 

Oddano familii żywiciela. 
Jama Hoffa piersiowe cukierki 


słodowa po,60, 30, 15i10 ct., praw- 
dziwe tylko w niobies. torebkach. 


Gwaltowny kaszel i krwiotoki 


wyleczono. 


Jana Hoffa 
skoncentrowany ekstrakt słodowy. 
Cana fiak. złr. 1.13, mniejsza. 70 ot. 


Jana Hoffa słodowa czekolada 
zdrowia, pół kilo I. zł. 2.4), II zł. 
1.60, ćwierć kl. I zł, 1.30, II, 90 ct 


Do pana 


Jana Hoffa 


wynalazcy ekstraktu słodowego, c. k. dostawcy uadwornego it. d. 
we Wiedniu, Graben, Brżunerstrasee 8. 

Wielmożny panie ! „Ciorpiałem na gwałtowny kaszel z częstami krwiotoknmi, a 
o prowadzeniu mega rzemiosła nie mogła być mowa. Na wielostronna porade uaczałom 
w końcu używać pańskie aławne środki pożywne-lacznicze (piwa zdrowia : ekstraktu 
słodowego, ezekeladę z ekstraktu słodowego, słodowe cukierka piersiowe i skoneentre= 
wany ekstrakt ałodewy) i dziękuję niebu, że ad czasu, jak nżywam pańskie Jana Hefin 
praparaty słodowe tak dalece pozdrowiałem, że mogę prowadzić moje rzemiosła a dro- 
piero pomocnika oddalić. Także moja żona 1 dzieci wyrażają panu swoją podzięka za u- 

czymanie awego wyżywiciela. Upraszam pana dla dobra cierpiacych egłosić pówyższe 
i kreślę SiĘ z niawymewna wdtiącznościa ANDRZEJ PIEGUSZEWSKI, krawiec męgki, 
dotąd Se sw oboenia w Krakowie. aa) 

sala, M t j daty. W. P. b J 
Hata piwa Sdrawią obara k siofow go T maa Aoa badain rok a aiatratta 
słodowego osiagnałem w mych cierpieniach piersiowych dobry akutki, aprasram zatem 
Ponownie (zamówienia). Z peważaniem JAN MELZEA, Brafa 62, 

Urzędowe sprawozdanie lecznicze. 

Wiedeński szpital wejakowy Dr. 2, (Wyciąg). Jana Hoffa piwe vdrowia =z eks- 
traktu młodowego i Jana Hoffa „zekolada zdrowia z ekatraktin aładowege ókazaty się w 
chronicznych ciorpieniach piersiowych, w Oałabionam trawieniu, rekonwaleaceneji jako 
orzaźwiejace i pożadane, pożywne lecznieze arodki, Dr, LOEFF, c. k. starszy lekara 
sztabewy. Dr. PORIAŚ, o. k. Jekars aztabewy. 

Składy w Galicji. 

Lwów : Z. Bucker, J. Keiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenfeld 
aptek., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow- 
ski apt.; A. Klimowicz Biała: E. Keter. A, Blumenthal apt. Bochnia J. 
Mishnik. Borazczów M. Niemozewski apt. Brody wsuystkie apteki. Brse- 
dany J. Durst apt. Buczacs Kerzel et Jeżewski. Ozortków L. Noms apt. 
Dolma Trannfelder apt. Drohobycz J. Aichmüller, apt. Gorlice S. Bien, 
Gródek A. Lippus. Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn C. Piekarski apt. 
Jarosław J. Bnom, A. Wisłocki apt. $. Ellenberg, Jasło: K. Wiśniewski, 
Jan Janiga, Kraków: J. T:4uozyánki, W, Redyk apt. Kołomyja: Jan Bido- ` 
rowicz, A. Stenzl apt. Kossów Nt. Bursa apt. Krystynopol F. Ormezowski 
apt. A paść 31 L. Żarski apt, Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apb- 
J. Grossburd. Podgórze J. Skakalski apt. Podhajce Karzykiewicz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawetz. Przemyśl M. Krug, J. Moszewski, L. Nablik apt. 
Rzeszów Karpiński apt, Schnitter et Cop., E. G. Nengebaner, S. Blumen- 
berg. Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch apt., Sanok J, Rynczarski, Sokal 
J. Wysoozański apt. Stanisławów J. Macara, A. Amirowicz apt., Tarnopel 
F. Jamrógiewicz, apt., C. Kahane apt. Tarnów W, Müldner 6ż Co., Zale- 
asczyki St. Szymonowicz apt. Złocsów Joz. Gold. — Qzerniowee Leon Bol- 
dowicz spadk. Z. Golichowski, Krzyżanowski apt., Ign. Schnirch, A, Bayer, 
jakoteż we wanystkicb znaczniejszych aptekach w kraju. 


60 wysokich odszczególnień 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


y, * Z drukarni „Gazety Narodowej“, 
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